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POLSKIE PIEŚCI
z Węgrami IA" J we Wrocławiu

Bispia Poznań

czwartym
II-ligowcem

PO drużynach WAT,TERA R .wąów, _OTONII W-wa ł 
UNII Tarnów, Kfóre~ wywalczyły sobie awans dó 11 lig* , 

już na tydzień względnie dwa przed zakończeniem gier eli­
minacyjnych — poznaliśmy wreszcie czv. trtego II-ligowca 
Jest nim zespól poznańskiej OLIMPII, który no /alce z naj 
poważniejszym rywalem Flotą z Gdyni, zdołał go ostatecznie 
wyprzedzić itdnym punktem. Olimpia jest więc trzecią dru 
żyną. obok Lecha i Warty, reprezentującą w 1959 r. gród 
Przemysława w II lidze.

Oto i .. iki i tabelki eliminacji do II ligi.

Grupa I północ:

Warmia Olsztyn W-wa 0:0
Czarni Szczecin rzów 2:2

1. Polonia W-wa
2. Czarni Szczecin 
3. Warmia Olsztyn
4. Unia Gorzów

Polonia

— Unia Go-

10:2
6:6 
5:7
3:9

15:4 
9:11 
7:10 
7:13

kJ£j

nad FF Malmo 3:2
MAŁO brakowało, aby nasza ka- 

dra nie przebrała z beniamin 
kiem I ligi szwedzkiej Malmd. Jak 
wiemy zespół ten przegrał zde­
cydowanie po dwa mecze z czoło 
wymi naszymi zespołami: Górni 
kiem Katowice I Legia Warszawa 
a kombinacja tych zespołów, 
wzmocniona zawodnikami z innych 
klubów zagrała o wiele poniżej 
swoich możliwości.

Wiele złożyło sie na to rzeczy 
Organizatorzy nie zdołali zawia 
domić na czas niektórych zawód 
nlków. źe mają sle stawić na 
mecz (Olczyk). dwa ataki wyszły 
na lód w zupełnie innych skla 
dach, niż normalnie grają, a resz­
ty dopełniła nonszalancja zawod­
ników. którym zdawało sie. te 
rozniosą Szwedów, a tymczasem...

Pierwszą bramkę w 3 minucie 
zdobył dla naszych barw Bryniar- 
skl, ale mimo to gra Polaków nlr 
zadowalała znawców hokeja. Ani 
wspaniale grający tydzień temu I 
atak Legli, ani atak Górnika. Jak 
i ten kombinowany, nie pnkazuji 
s^yeh normalnych możliwości.

Tymczasem Szwedzi wspaniale 
wykorzystują zbyt często stwarza­
ne przez naszych obrońców luki 
Owocem tego są dwie bramki 
zdobyte przez gości w 8 1 11 mi 
nucie (Petterssen i Erlksson) 1 ter­
cja kończy się przewagą Malini

Kiedy zawodnicy weszli na lód 
po raz drugi widać było że trud 
no będzie naszej kadrze wygra> 
to spotkanie. Wspaniały bramkarz 
i defensywna ara całego zespól 
Rzwedzkiego wskazują na to. że 
[rudno bedzle Polakom umieścić 
krążek w bramce Tercja Jednak 
kOwzY bezbramkowo.

W trzeciej tercil Polacy chca 
jednak koniecznie udowodnić że 

f przy dużym dopingu 
4o00 publiczności zdobywała 2 
punkty ze strzałów Zawady I Ró- 

Tak więc mecz kończy 
0'0 kadry 3:2 H;2.

To że dla barw polskich wiek 
ezość punktów zdobyli obrońcy 

znamiennym dowodem słabo- 
ataków. Z tvch

Grupa II północ:
Olimpia .Poznań — Kujawiak 

1:0
Ślęza Wrocław — Flota 0:1

1. Olimpia Poznań 
i Fł> ‘. Gdynia

9:3 
8:4

3. Kujawiak Inowr. 4:8
1. Śl i Wrocław 3:9

Grupa południe:

RKS Raków — bork 1:0
1. Unia Tarnów
2. RKS Raków 
3. BBTS Bielsko
1. KKS Kluczbork

KK0

8:2
5:5

3:7

16:5
10:7
4:10

Klucz

W tej grupie pozostały

15:5 
6:12 
4:5 
5:8

jesz-
cze do rozegrania 2 ,nccze: 
BBTS Bielsko — RKS Raków 
i Unia Tarnów — KKS Klucz­
bork.

Grupa II południe:

Lublinianka — Granat Skar­żysko 1:1
Walter Rzeszów — Start Łódź

l Walter Rzeszów 12:0
2. Start Łódź 
3 Lublinianka

5:7 
4:8

15:5

i. Grane4 Skarżysko 3:9
6:8
4:16

Zbyszek Pietrzykowski, wygry­
wając we 'Wrocławiu stroją 22 
walkę w reprezentacji Polski, 
znowu przed czasem, potwier­
dził, że jest żelazną podporą 

naszej drużyny
Fot. „PS" — M. Szymkowskt

z Norwegio |QB2 w Poznaniu

W katowickim szermierczym 
turnieju klasyfikacyjnym, we 
florecie kobiet zwyciężyła 
Sylwia Julito, nie ponosząc w 
finale ani jednej porażki. Na 
zdjęciu poniżej zwycięzca flo­

retu Kazimierz Reychman
Fot. „PS” — E. Warmiński

Meldunki z obu nie&iei- 
nych startów naszych bok­

serów są pod względem wynl 
ków niezwykle efektowne 1 
optymistyczne. POLSKA — 
WĘGRY we Wrocławiu 16:4 1
POLSKA NORWEGIA
Poznaniu 18:2, to brzmi dumnie 
i skłania do wielkich owacji na 
cześć polskich pięści.

Oklaski bokserom naszym rze­
czywiście się należą, walczyli w 
obu spotkaniach mężnie i na 
ogół na dobrym poziomie. Szko­
da, że klasą przeciwników nie 
pozwalała na ' pSlner śpfawdże- 
nie umiejętności i formy wycho­
wanków pana Feliksa Stainma 
Nasi przyjaciele. Węgrzy wyraź­
nie obniżyli loty od czasów 
Pappa i Bud. ia, a sympatyczni 
Norwegowie, niestety, okazali 
się słabo zaawansowani w szer­
mierce bokserskiej.

Relacjom naszych sprawoz­
dawców poświęcamy całą 4 stro­
nę dzisiejs,. o numeru Znajdą 
tam Czytelnicy kompletną in­
formację o ebiegu walk i o- 
ceny ich wartości.

Redaktor Jerzy Zmarzlik oce 
nia ecz węgierski, ’ako dobry 
początek w dziele rekonstrukcji 
naszej silnej nozycji w boksie 
europejskim, trochę <w trio za­
chwianej. Jego zdaniem, progno­
styki na Lucernę i Rr.ym są do­
bre. Z pols' i reprezentantów,
których os' I we Wrocławiu
red. Zmarzlik wyróżnia przede
wszystkim Pietrzykowskiego
Drogosza 1 Jędrzejewskiego.

Red. Jan W^ojdyga jest zado 
wolony z postawy naszych re 
zerw, które wystąpiły na ringu 
w Poznaniu. Szczególnie chwali 
on Kamińskiego i Kuleją.

Oba te wzbudziły duże
zainteresowanie i przebiegły w 
przyjemnej atmosferze.

Odpowiadają
na apel ŁKS

APEL, ŁKS, który wezwał spor 
łowców całego kraju do uczcze­
nia czynem III Zjazdu Partii I Ty­

siąclecia Państwa Polskiego, zna 
lazł również żywy oddźwięk wśród 
klubów 1 zrzeszeń sportowych oraz 
załóg fabrycznych na Pomorzu.

Pierwsi na apel ŁKS odpowie­
dzieli pomorscy działacze Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fizycz­
nej. wraz z terenowymi ogniwami 
ZMS postanowili oni w czynie spo­
łecznym zbudować Jeszcze w tym 
roku dziesiątki torów saneczkowych 
w miastach I osiedlach woj byd­
goskiego. Równocześnie Inicjatorzy 
tej akcji dostarczą już wkrótce po 
trzebnego sprzętu dla młodzieży — 
łyżew, sanek i nart.

Na apel ŁKS załogi bydgoskich 
zakładów pracy i komitety blokowe 
przekażą ' mieszkańcom Wilczaka — 
robotniczej dzielnicy Bydgoszczy 
pięć kortów tenisowych, które w 
okresie zimy przekształcone być 
mogą w lodowiska. Korty te wy­
posażone zostaną w nowoczesny 
sprzęt I piękny pawilon z kawiar­
nią, szatniami I łazienką.

KS „Związkowiec” postanowił w 
tym roku wielką halę sportową, po­
łożoną w centrum miasta, udostęp­
nić szkołom na lekcje gimnastyki I 
wychowania fizycznego.

*
Płyną również dalsze zobowląza. 

nla z Warszawy. „Warszawianka” 
postanowiła udostępnić szkołom mo 
Kotowskim boisko przy ul. Puław, 
sklej 109 I korty tenisowe oraz 
zapewnić szkołom opiekę trenerską 
w koszykówce żeńskiej I tenisie.

„Varsovla” otworzy szkołom Wo­
li I Powązek salę gimnastyczną 
przy ; ul. Okopowej S9 oraz boisko 
piłkarskie przy ul. Okopowej 41 
a ponadto •głbowlązala się prowa 
dzić treningi bokserskie w szko­
łach.

„Stuówka". oddala. do dyspozycji

fili
"'«A 
£

z najlepszych zawodników młodzieżowej- reprezentacji Polski, która wywalczyła za-fednym _ __________  ___________ ____ ....... „
szczytny remis 2:2 z silną drużyną francuskich „espoirs" — był bramkarz Wisły Bronisław Lei-

niak. Widzimy go w akcji podczas sparringowego meczu z Gwardią W-wa
Fot. „PS" — M. Stymkowski

Brawo Orlęta!
Remis 2:2 z Francją

to duży sukces
mlodzleży kort tenisowy przy ul 
Furmańskiej, otoczy opieką siat­
kówkę w szkole przy ul. Elekto 
ralnej i udostępni świetlicę klubo­
wą dla młodzieży szkolnej w celr 
prowadzenia treningów tenisa sto 
towego.

VALENCIENNES, 9.11 (teł. 
wł.). Reprezentacja młodzieżo­
wa Francji — Reprezentacja 
młodzieżowi. Polski 2:2 (0:0). Bramki zdobyli dla Francji Gonston i samobójcza; dla- Pol-

Bramkarz polskich „Orląt" Leiniak do asa drużyny francuskich 
„espoirs" Ziemczaka: „Bracie rodaku wolnego — my w Polsce 

też chcemy kiedyi dobrze graf w piłkę"
Rys. E -Alaszewski

ski Herman 1 Matysiak. Sędzio­wał Levier (Belgia). Widzów ok. 20.000.
FRANCJA: Clement, Slnakowskl, 

Hei-bin (Roussel). CKorda, Ziem- 
czak, Ferrler, Heutte, Guillas, Gon- 
ston, Szkudlopskl, Cosion.

POLSKA: Leśniak. Gnida, Nowak, 
Krzyżanowski, Olędzki, Kaczma­
rek, Matysiak, Nowara. Herman, 
Drożdziok (Wasiak), Markiewicz.
Bardzo przyjemną - niespo­dziankę sprawiła nam na boi­sku Valenciennes drużyna „Or­ląt". Skazana była w opiniach przedmeczowych na pewną po­rażkę, przy czym jak sami uwa­żaliśmy — niewysoka nawet przegrana miała być dla niej sukcesem. A tymczasem chłop­cy, wybrani do ekspedycji francuskiej, wzięli, sobie do ser­ca trudną sytuację, w jakiej znalazły się władze piłkarskie po ukaraniu ich doświadczo­nych kolegów za niesportowe zachowanie się i postanowili 

dać z siebie wszystko, aby god­
nie zastąpić ich w ważnym 
spotkaniu z Francją i jak naj­
lepiej reprezentować' barwy 
swego kraju. I rzeczywiście, dali 
z siebie maksimum ambicji, 
serca do walki, niezbyt może 
doskonałymi środkami techni­
cznymi i taktycznymi, aby tego 
meczu nie przegrać. Nie byli 
dostatecznie zgrani z sobą, nić 
wszystko im wychodziło jak oil 
tego pragnęli, ale chcleli grać !

Marian Nowara spisał się w 
Valenciennes doskonale, był on 
współautorem pierwszej bramki 

dla „Orląt"
Fot. ,.PS" - e. Warmiński

wynik. Nawet w trudnym okre­
sie meczu, po nieszczęśliwie 
straconej pierwszej bramce, da­
jącej prowadzenie Francuzom, 
n|t załamali się, a ze zdwojoną 
energią zabrali się do wyrów­
nania. Za taką postawę przy 
reprezentowaniu barw krają

walczyć o Jak najkorzystniejszy*"
Dokończ
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Stenerseny" nie rodzęsię na kamieniu

Nie tylko skoki 
decydują o kombinacji

Samobójcza bramka Kujawiaka
dala Olimpii awans do II ligi

Remis dla formalności

Leningradu

JESZCZE dwa lata temu wszechwładnie panowało przekonanie, że o łcsach kom­binacji klasycznej rozstrzygają skoki i było w tym rzeczywiście 
sporo prawdy.
Ostatnie narciarskie mistrzo­stwa świata w Lahti ka®ały nie­co zrewidować ten pogląd. Mistrz świata Korhonen po skokach znajdował się na dale­kim 13 miejscu, a wygrał w Lahti kombinację. Zresztą na naszym podwórku mamy lepsze przykłady: Groń dwukrotnie przegrał mistrzostwo Polski do Kowalskiego tylko przez słab­szy bieg. Kuroczko, słaby sko­czek, tylko biegiem wygrał o- statni Memoriał.
Oczywiście nie należy z tego wyciągać wniosków, że skoki są mniej ważne od biegów, chodzi po prostu o to. że minimalne chociażby zlekceważenie którejś z konkurencji, może zadecydo­wać ujemnie o losach zawodni­ka w kombinacji. Wniosek stąd

przygotować wszechstronnie. W 
wypadku gdy zawodnik nie ma jednakowych uzdolnień do przy­swajania sobie nawyków‘rucho­wych biegacza i skoczka, nie należy z niego robić na siłę kombinatora, gdyż nie da to ni­gdy pożądanych rezultatów.
W takim świetle rozpatrzmy nasza aktualną sytuację w kom­binacji przed nadchodzącym se­zonem. W kadrze olimpijskiej znalazło się tylko 3 zawodni­ków: Gron. Hryniewiecki i Ko­walski. Poza kadrą znaleźli się Kuroczko. Karpiel, Mracielnik, Raszka, Bujok, Bryjak i PiotrOrlewicz.
Gronia i chorobach zwałbym

Kowalskiego, po ich i kontuzjach, na- rekonwalescentami.

lato bez reszty poświęcił spor­towi motorówemu i trzeba przy­znać, że rgbił to z dużym po­wodzeniem. o czym chyba naj­lepiej świadczy fakt, zdobycia złotego medalu na sławnej sze- 
ściodniówce.
Spośród starszych zawodni • ków, należy wymienić Raszkę i Mracielnika, ale w skali mię­dzynarodowej nie odegrają oni chyba większej roli.
Ciekawie zapowiada się ka­riera Bryjaka. On też był dotąd przede wszystkim skoczkiem i właściwie do kombinacji trafił przypadkowo. Podobnie jak u Hryniewieckiego i o jego karie­rze zadecyduje egzamin na tra­

sie 15-tki'.

OLSZTYN, 9.11 (tel. wł.). — 
Warmia Olsztyn — Polonia Wwa 
0:0. Widzów około 2 tys.

WARMIA: Piłka, Szafrański,
Bartochowskl, Czanik, Włodar­
czyk. Markowski, ttójka. Noceń, 
Bałtrun, Blank, Chwojnicki.

POLONlAf Redliński, Śliwa, 
Szczawiński, Liszka, Mamczak. 
Gajewski, Zelenay, Ignaczak, 
Dłużniak, Dudek, Krzywicki.

Piłkarze stołecznej Polonii II 
ligę mieli Już w kieszeni 1 punkty 
w Olsztynie nie były zbytnio po­
trzebne. Pojedynek obu zespołów 
nie należał wiec do ciekawych. , Po 
pierwszych minutach, kiedy to

więcej z gry mieli goście, inicja­
tywę przejęli miejscowi. Byli oni 
w przekroju całego spotkania ze­
społem lepszym. Cóż z tego, kiedy 
ich atak nie mógł znaleźć drr 
do bramki Redlińskiego. Wiele ko­
rzystnych sytuacji zostało zmar­
nowanych. Tak więc „czarne ko­
szule” zdobyły Jeszcze jeden 
punkt, umacniając w ten sposób 
swą pozycję mistrza grupy.

W Szczecinie 
tylko remis

Zal.

SZCZECIN, 9.11. (tel. wt.) ---------
Szczecin — Unia Gorzów 2:2 (2:21.

Czarni

prosty kombinatora trzeba

U stóp Giewontu

stanie pomnik

Ci dwaj zawodnicy, po nieza­pomnianym Józeiie Krzeptow­skim, to nasi najbardziej raso­
wi kombinatorzy na przestrzeni 
ostatnich 10 lat, ale czy potrafią odzyskać pełnię formy i swą dawną klasę już tej zimy, — trudno powiedzieć. Obserwacje z dotychczasowych treningów wskazują, że Gron zatracił swą znakomitą skoćzność i wybicie, Kowalski skacie świetnie, ale có będzie, gdy przyjdzie mu w pełnym gazie przebiegać 15 km- — tego teraz nikt nie odważy się prorokować.

piotrus idzie w Ślady 
ojca

Czecha i Marusarzówny
NIE NA SIŁĘ!

ZAKOPANE. W Zakopanem po­
wstał komitet budowy pomnika dla 
uczczenia pamięci znakomitych pol­
skich narciarzy — Bronisława Cze. 
cha i Heleny Marusarzówny, za­
mordowanych przez hitlerowców. 
Na czele komitetu stanęli: przewod­
niczący GKKF Włodzimierz Re- 
czek, prezes Polskiego Związku 
Narciarskiego, płk. Kazimierz Mal­
czewski. przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Za­
kopanem — Wiktor Pękała oraz 1 
sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR — Kazimierz Moździerz.

Uroczyste położenie kamienia wę. 
glelnego pod pomnik odbędzie się 
w marcu przyszłego roku podczas 
zawodów o memoriał Bronisława 
Czecha i Heleny Marusarzówny. 
Pomnik stanie prawdopodobnie w 
pobliżu skoczni narciarskich w Za­
kopanem. (PAP).

Sportowcom

zagraza 
radioaktywność
. PRAGA. Czechosłowacki Komitet 
Olimpijski wysłał do MKO1 list, wy­
rażający poważne zaniepokojenie 
niebezpieczeństwem radioaktywne­
go porażenia sportowców, którzy 
będą brali udział w Olimpiadzie 
Zimowej w Squaw Valley. Komitet 
Czechosłowacki podkreśla, że 
Squaw Valley znajduje się bliżej 
pustynnego obszaru stanu Nevada, 
będącego terenem prób nuklear­
nych, niż Los Angeles, skąd dono­
szono ostatnio o dużej zawartości 
pyłu radioaktywnego w powietrzu.

(PAP)

Wiele mówiło się o Hrynie­
wieckim, ale właściwie to jesz­cze nikt nie wie, czy- będzie z niego wysokiej klasy kombi­nator, gdyż swe wyniki za­wdzięczał tylko znakomitym skokom. Hryniewiecki dopiero w tym roku ma przechodzić sy­stematyczną zaprawę biegową i jeśli wykaże poprawę w tej czę­ści kombinacji, można mu prze­powiadać dobrą przyśzłość. W przeciwnym wypadku, trzeba się będzie poważnie zastano­wić, czy nie lepiej zostawić go tylko przy skokach.
Pouczającym może tu być przykład Bujoka. Zawodnik ten bardzo dobrze - skakał, i dzięki temu, nawet przy bardzo mier­nym biegu,-1 uzyskiwał niezłe wyniki w kombinacji, a zeszło­roczny efekt jego kariery kom­binatora był taki, że przestał on być dobrym skoczkiem i stał się bardzo miernym zawodni­kiem w kombinacji.
Dużą niespodzianką było nie- zaliczenie do 'kadry Karpiela, który ze wszech miar na to za­sługiwał. Całe 'szczęście, że am­bitny ten zawodnik bardzo się zawziął i bardzo intensywnie trenuje. Nie dałbym leż głowy 

za to, czy właśnie on nie będzie 
w tej konkurencji naszym za­
wodnikiem nr. 1. Tym bardziej, że jak twierdzą trenerzy, Kar- p!el obecnie bardzo dobrze ska- cze i biega.
Na rewelację ubiegłego sezo­nu Kuroczkę, nie ma co poważ­nie liczyć. Zawodnik ten całe

Osobny rozdział stanowi 
Piotr Orlewicz, syn znanego 
trenera. Piotruś jest jeszcze ju­
niorem. Ojciec ,byly akademicki 
mistrz świata, chce również zro­
bić z syna mistrza tej konku­
rencji. Trzeba przyznać, że ro­
bi to znakomicie. Miody . Orle­
wicz jest na najlepszej drodze 
do światowego poziomu — 
wspaniale biega i skacze, w obu 
konkurencjach wygrywał mi­
strzostwa Polski juniorów jak 
chciał. W tym roku wprawdzie 
jeszcze nie będzie mógł starto­
wać z seniorami w biegach, ale 
na skoczni będzie już próbował 
nawiązać z nimi walkę — ocze­
kujemy wyników z dużym za­
interesowaniem.

WICEMISTRZ 
GROMI CRACOVIE 3:0

KRAKÓW, 9.11 (tel. wł.). CrAco- 
via — Polonia Bytom 0:5 (0:3). 
W towarzyskim meczu piłkarskim 
grająca w pełnym składzie Polo­
nia Bytom (z wyjątkiem Olejnicza­
ka) pokonała w stosunku 5:0 Crą- 
covlę, w której szeregach wystą­
pili nowo pozyskani zawodnicy m. 
In. Gowln 1 Snialbk. Zdpbywcy Zi­
mowego Pucharu miżli przez cały 
czas meczu zdecydowaną przewa­
gę. a. bramki dla nici) zdobyli Są­
siadek 2. Liberda, Trampisz I 
Kempny po 1. Sędziował Jakubiec 
(Kr.). Widzów ok. 10 tys.

WAWEL WYGRYWA Z WISŁĄ

KRAKÓW, 9.11 (tel. wł.). Wawel 
Kraków - Wisła Kraków 1:0 (1:0). 
Wisłż doznała nieoczekiwanej po­
rażki z drugollgowym Wawelem 
0:1. Wisła nie wykorzystała rzutu 
karnego: Jedyną bramkę dla Wa­
welu zdobył Durnlok, który óbok 
Kaszuby I Czekanowsklego należał 
tlo najlepszych graczy zwycięskie­
go zespołu. W Wiśle wyróżnili się 
Jedynie Michel, Snopkowski 1 Bud- 
'a - Ha

Brarnkl strzelili dla Czarnych Hecz- 
ko i Lubawy, dla Unii Kaczmarek i 
Dragon.

Mecz stal na przeciętnym pozio­
mie. Czarni mieli w nim przez pra­
wie cały okres zdecydowaną prze­
wagę, kiórej jednak atak nie po­
trafił uwidocznić cyfrowo, Widzów 
okólo 4 tys.

Nieciekawy mecz 
w Poznaniu

SLgZA: Kurpanlk, Mucha, Poty­
ka, Janiszewski, Kejly, Mejdura, 
świerk, Kunicki, Matyszczak, 01- 
piński, Szwed.

FLOTA: Gajda, Burzyński, Ol­
szewski, Bąkowskl, Filipiak, Bor­
do, Jaglarz, Wiśniewski, Wieczo­
rek, Smigielok, Kaczmarek.

Tylko najbierniejsi kinice ślęzy 
oglądali ten mecz. 1 tym razem go­
spodarze sprawili zawód, ulegając 
lepszej w ogólnym przekroju spot­
kania drużynie Floty.

Przed przerwą lekką przewagę 
miała slęza, w drugiej natomiast 
połowie przeważała Flota, zdobywa­
jąc w tym okresie gry Jedyną 
uramkę meczu. Tak jak 1 w po­
przednich spotkaniach najsłabiej 
u gospodarzy wypadł atak, ..popi­
sujący się" kompletną indolencją 
strzałową.

SZUKAMY KONKURENTÓW

Slqsk - Kraków 2:0
Finał Pucharu Przeworskiego

KATOWICE, 9.11 (tel. wl.) Mło­
dzieżowa reprezentacja Śląska w 
piłce nożnej zdobyła Puchar im. 
Przeworskiego, zwyciężając na boi­
sku Ruchu w spotkaniu finałowym 
reprezentację Krakowa 2:0 (2:0).

Bramki strzelili w 13 min. Pogrze- 
ba i w 22 Lentner z rzutu wolne­
go. Widzów około 500 osób. Sędzio­
wał Broniś (Kielce).

ŚLĄSK: Rams (Szmajda), Olszów­
ka II. Oślizło, Forajter, Nieroba, 
Mielnik, Stachuła, Krajczy, Pogrze- 
ba, Lentner, Lakstein.

KRAKÓW: KierdaJ, Konopka, Ka­
wula, Szymczyk, Skarżyński, (Jur­
czak), Sułkowski, 'Skibicki, Jur­
czak (Czarnecki), Łach, Rusinek, 
Szydło.

Mecz nie był widowiskiem zbyt 
Interesującym. Obydwie drużyny 
zagrały na przeciętnym poziomie. 
Kraków okazał się słabym kolekty­
wem, toteż reprezentacja śląska nie

musiala się specjalnie wysilać, 
zapewnić sobie zwycięstwo, odnie­
sione zresztą w sposób jak najbar-

by

dziej zasłużony.
W drużynie Krakowa zawiódł 

przede wszystkim atak.
Przez cały czas meczu utrzymywa­

ła się przewaga Śląska. W ataku 
zwycięskiej drużyny najlepiej spi­
sał się występujący w roli łącznika 
Lentner. Przez dobrych 60 minut 
walczył o palmę pierwszeństwa z 
Lentnerem wszędobylski Krajczy, 
który jednak nie wytrzymał meczu 
kondycyjnie. Niespodzianką spra>vił 
Stachuła, mimo że do reprezentacji 
dostał się przez przypadek, gdyż na 
boisku Ruchu nie zjawił się wy­
znaczony Pleszek. W pewnie grają­
cej defensywie gospodarzy wyróż­
niali się Oślizło i Nieroba.

Jak widać z tego przeglądu naszych najlepszych zawodni­ków, sytuacja nie jest jasna i specjalnie radosna. Ale właśnie to jest typowe dla tej konku­rencji na całym świecie.
Mimo wszystko, w całej Eu­ropie środkowej, nie wyłącza­jąc Niemca Schiffnera i Austria­ka Leodoltera, właściwie nie mają nasi kombinatorzy jakichś bardzo groźnych konkurentów. 

Prawdę powiedziawszy, to mu­
rowanych faworytów na nad­
chodzący sezon w ogóle na razie 
na horyzoncie nie widać. Takich gwiazd jak Stenersen, który był królem nart przez prawie 6 lat, już się nie spotyka — a on sam najprawdopodobniej startować nie będzie, podobnie zresztą jak i aktualny mistrz świata Kor- 
honen.
Gdy ci dwaj nie koronowani „królowie” nart odejdą, karta kombinacji klasycznej będzie czysta, a walka o prymat w tej najtrudniejszej konkurencji nar­ciarskiej, rozpocznie się od no­wa. Jednakowe w niej szanse mają Norweg Gundersen, Fin 

Maatela oraz Rosjanie Prjahin, 
Fiedorów i Gusakow. Teoretycz­nie mogą oni stanowić w nad­chodzącym sezonie czołówkę świata, ale czy tak będzie na­prawdę? Przecież właśnie w kombinacji najłatwiej o najbar­dziej zaskakujące niespodzianki.
W tej sytuacji nasi zawodnicy kopciuszkami być nie powinni, a kto wie. czy nie zrobią jakichś bardzo miłych niespodzianek. Przecież trudność zgrania biegu i skoku dotyczy w równej mie­rze wszystkich zawodników na świecie, a „Stenerseny” nie ro­dzą się na kamieniu.
Głównymi startami w bar­dzo silnej międzynarodowej ob­sadzie będą dla naszej czołówki najpierw zawody w Le Brassus (Szwajcaria) w styczniu, a na­stępnie w początkach lutego, udział w wielkich zawodach w Falun (Szwecja). Te dwa 

starty na pewno wskażą miejsce, 
jakie nasi kombinatorzy zajmu­
ją w świecie i pozwolą się zo­
rientować, czy będzie po co wy­
syłać ich na Olimpiadę do Squaw 
Valley.

SPARRINGOWY MECZ 
RUCHU

KATOWICE. Piłkarze chorzow­
skiego Ruchu, którzy przygotowu­
ją się do wyjazdu do Anglii, zmie­
rzyli się z AKS-em Chorzów, zwy­
ciężając 5:1 (3:1 . Bramki śtrżelill 
dla Ruchu: Cieślik i Pieda po 2 I 
Piechaczek oraz Kieltyka dla AKS. 
Pala (Ruch) nie wykorzystał rzutu
karnego.

Drużyna Ruchu wystąpiła 
wzmocniona przewidzianymi na wy­
jazd do Anglii Dybałą (Górnik Ra­
dlin) i wychowankiem Ruchu a 
obecnló zawodnikiem śląska (Wroc-
law) Polokiem.

Zwycięzcy potraktowali mecz ja­
ko ostrzejszy trening, mimo to Jed­
nak bramkarz AKS Bulik miał peł­
ne ręce roboty 1 broniąc z po­
święceniem uratował swą drużynę 
od wyższej porażki.

BYDGOSZCZ, 9.11 (tel. wt). W to­
warzyskim spotkaniu piłkarskim 
Migowa Polonia Bydgoszcz pokóna- 
ła wysoko Hl-ligową Brdę Byd­
goszcz 9:1 (6:0).’

Marian Matzenauer

POZNAŃ, 9.11 (tel. wł.). Olimpia 
Poznań — Kujawiak Włocławek 
1:0 (0:0). Zwycięską bramkę zdo­
była Olimpia w 88 nMn. ze strzału 
samobójczego obrońcy Kujawiaka 
Czekańskiego. Sędziował Białek 
(Szczecin). Widzów 8 tys.

OLIMPIA: Szabllńskl, 
Namysłowski, Piechowiak, 
ła, Rozwadowski, Domin, 
Kajdasz, Kalet. Adrian.

Franek, 
Szuka- 
Adam,

KUJAWIAK: Sierputowskl, To­
biasz, Kozubek, Czekański, Wiś­
niewski, Jaworski, Jezierski, Ma- 
gielski, Kremplewskl, Patkolo, Zu- 
rak,

Do uzyskania zwycięskiej bram­
ki, która pAdła dopiero w 88 mi­
nucie meczu i upragnionego awan­
su do II ligi, dopomógł lewy obroń­
ca Kujawiaka. Silny strzał Szukały 
odbił się nieszczęśliwie od nogi 
obrońcy gości I ku rozpaczy bram­
karza Sierputowskiego piłka wpa- 
dła do bramki.

Sierputowskl był zrozpaczony, 
gdyż bronił wyjątkowo dobrze 
swoją świątynię przez cały czas. 
Wyłapał on wiele strzałów w do­
brym stylu, dźwigając wraz ze 
stoperem Kozubkiem cały ciężar 
obrony. Olimpia bowiem przez pra­
wie pełne 90 minut nie schodziła 
z połowy Kujawiaka, strzelała du­
żo, ale nie tak celnie, Jak w po­
przednim meczu ze Ślęzą.

Cała drużyna Olimpii grała ner­
wowo, toteż mecz nie był ciekawy. 
Nie zraziło to widowni, która sie-

Młodzież Rakowa 
górą!

RAKÓW, 9.11 (tel. wł.). RKS Ra* 
ków - KK5 Kluczoork 1:0 (0:0). 
Bramkę w 43 min. zdobył Lizu- 
rek. Sędziował Dudek (Rzeszów). 
U idzów około 1500,

RKS Raków: Puształa, Karmań- 
ski, Kupczyk, Kozłowski. Stacho­
wiak, Babiarz, Gęstarz, Kisiel, Li* 
żurek, Basiński, Jajkowcki.

KKS Kluczbork: Goczek, Tarcz, 
Szklarek, Grzemba, Durawskl, Wa* 
luga, Lachowski, Szpila, Swoboda, 
Olnak, Grześnlak.

Haków, mimo że wystąpił, w od­
młodzonym składzie, miał przewa­
gę przez cały czas spotkania. Od 
większej porażki uchronił gości 
bardzo dobrze spisujący się w tym 
meczu bramkarz Goczek. Gospo­
darze zagrali ambitnie z wielką 
wolą zwycięstwa.

Gra stała na dobrym poziomie.

S. Gondek

Bramki zdobyli: Michnowskl dla 
Granatu i Potocki dla Lublinianki. 
Sędziował Brachacki (W-wa). Wi­
dzów 500.

LUBŁINIANKA: Kokowicz, Go- 
lan, Cieśliński, Potocki, Blaszka. 
Bielesz, Stefański, Żołnierowicz, 
Szor, Bielak, Bartmański.

GRANAT: Długosz, Derlatka, Ko­
łodziej, Wojciechowski, Zawadzki, 
Ratkiewicz, Banaczkowski, Wojcie­
chowski, Rakowski, Nowak, Mich- 
nowski.

Do przerwy gra raczej wyrówna­
na z lekką przewagą Lublinianki. 
Jeden z wypadów gości kończy się 
zdobyciem bramki przez Michnov’- 
skiego. Napastnicy Lublinianki w 
polu mają dużą przewagę, ale nie 
potrafią zdobyć się na skuteczny 
strzał 1 marnują wiele okazji do 
zdobycia bramki.

Po zmianie pól Lublinlanka ma
dużą przewagę, w 80 min. gry Po­
tocki po ładnym dośrodkowaniu zdo. 
bywa wyrównywującą bramkę. Wy­
nik meczu jest sprawiedliwym wy­
kładnikiem umiejętności obu dru-
żyn.

działa na swoich miejscach do koń­
ca, a z chwilą, qdy padła zwycię­
ska bramka, zapalono pochodnie, 
zawodników zaś po meczu zniesio- 
— na ramionach do szatni.no

Ol.

Flota wygrywa 
we Wrocławiu

WROCŁAW, 9. 11 (tel. wł<). Ślęza 
Wrocław — Flota Gdynia 0:1 (0:0). 
Bramkę w 59 min. zdobył Kacz­
marek. Sędziował Źyłowekl (Opo- 
le): Widzów 1000.

IlillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllW

TOTALIZATOR SPORTOWI

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH
SOBOTA, 15 LISTOPADA 1958 R.

1. Arsenał — Notts Forest

2. Birmingham — Newcastle

3. Bolton — Manchester U.

4. Burnley — Wolves

5. Everton — West Ham

6. Leeds. — Blackpool

7. Leicester — Aston Villa

8. Luton — Tottenham

9. Manchester C — Chelsea

10. Preston — Portsmouth

11. West Brom — Blackburn

12. Sunderland — Barnsley

13. Swansea - Sheffield U.

ZAPOMNIANY KONGRES
W gorących dniach lata — tak ob­

fitego w sukcesy polskich spor­
towców — zupełnie bez echa prze­
szło nie lada wydarzenie: Światowy 
Kongres Wychowania Fizycznego 
(lipiec, Bruksela).

Z Inicjatywą zwołania Kongresu 
wystąpili belgijscy działacze wf.. 
Inspirowani przez takie organizacje 
jak: Międzynarodowa Federacja 
Wychowania Fizycznego. Międzyna­
rodowa Federacja Medycyny Spor­
towej itd.

Na Kongres przyjechało ok. 700 
delegatów z 33 państw. Niektóre, 
delegacje przybyły w asyście dość 
licznych zespołów gimnastycznych, 
które w przerwach między obrada­
mi wystąpiły z b. interesującymi 
pokazami, ilustrującymi metodykę 
1 kierunki wychowania fizycznego 
w poszczególnych krajach (m. In. w 
oficjalnym programie pokazów za­
powiedziano również występ zespo­
łu polskiego, który jednak z bliżej 
nie wyjaśnionych przyczyn nie sta­
wił się w Brukseli).

NASZA DELEGACJA
Nasza „oszczędnościowa’', bo za­

ledwie 3-osobowa delegacja w skła­
dzie: prof. dr W. Mlsluro (Instytut 
Naukowy Kultury Fizycznej), prof. 
W. Humen (TKKF), 1 mgr J. Kutz- 
ner (Ministerstwo Oświaty) dwoiła 
się 1 trolla, by uczestniczyć w 
pracach ■ przynajmniej najważniej­
szych komisji, których było aż 9. 
A wybór nastręczał poważne trud- 
nośtl — tematyka prac każdej ko­
misji Kongresu dotyczyła najistot­
niejszych problemów współczesnej 
teorii i praktyki wychowania fi­
zycznego. Oto dla przykładu suchy 
wykaz tytułów problemów, stano- 
Wlących .przedmiot dyskusji .i .prac

w poszczególnych komisjach Kon­
gresu:

„Dodatnie i ujemne skutki tre­
ningu w wieku szkolnym I młodzie­
żowym”, „Szkolna lekcja wf. sche. 
mat i inicjatywa nauczyciela”, „Re. 
kreacja fizyczna w szkole i poza 
szkolą**, „Wychowanie fizyczne w 
zastosowaniu do grup społecznych 
jako rozrywka, przygotowanie do 
zawodu i przygotowanie do tpor* 
tu”, „Wpływ gier i zabaw na psy­
chologiczną równowagę grających”, 
„Studia nad systemem pół-czasu, 
systemem nauka (wiedza) zdro­
wie”, „Zasady ruchu 1 utrwalenie 
nowoczesnej gimnastyki;..**

Czytelnicy wybaczą, iż w tej sy­
tuacji nie będę się nawet kusił na 
dokonanie oceny wyników Kongre. 
su. Tomy o tym można (i chyba 
trzeba?) napisać. Zresztą w tej ma- 
tenli oczekujemy na wypowiedź! 
Członków naszej brukselskiej dele­
gacji. W każdym bądź razie warto 
zorganizować specjalne spotkanie 
teoretyków 1 praktyków wf., aby 
w świetle uchwał Kongresu zasta­
nowić się nad naszą, powiedzmy 
prawdę — niewesołą sytuacją w 
wf.

Zanim Jednak dó tego dojdzie, po­
zwolę sobie przytoczyć kilka Infor­
macji o tych pracach kongresu, 
których wyniki wydają się być naj­
bardziej interesujące t punktu wi­
dzenia naszych własnych, krajo­
wych doświadczeń.

TRZY SPORTY

Jak zawsze były kłopoty z termi­
nologią. To samo określenie w u- 
stach różnych uczestników -Kongre­
su nabierało zupełnie innyeh tre- 
id. Ale w niektórych wypadkach 
udało alę uporządkować chaos se­
mantyczny. M. in. w dyskusjach' z 
całą .konsekwencją .oddzielano od

siebie trzy rodzaje ,,bratnich’* o- 
kreśleń, pochodzących od wspólne­
go dla wszystkich słowa — sport, 
a mianowicie:

Sporty — różnorodne ćwiczenia l 
gry fizyczne, dostępne dla każdego 
człowieka, uprawiane dla odpoczyn* 
ku i rozrywki.

Sport wyczynowy — dostępny tyl. 
ko dla wąskiej grupy utalentowa­
nych osób, decydujących się na o- 
kreślony, nieraz forsowny wysiłek, 
w zamian za moralną satysfakcję 
ze zwycięstwa lub osiągnięcia do­
brego wyniku, ale z zupełnym po­
minięciem korzyści materialnych.

Sport widowiskowy — forma e- 
mocjonalnego wyżywania się pub­
liczności, w której sportowcy pełnią 
funkcję aktorów, opłacanych na 
zasadzie: jaka praca — taka płaca 
(rozróżnienie „zawodowiec”, czy ,,a. 
mator” nie ma w tym wypadku 
znaczenia — decyduje fakt mate­
rialnego wynagradzania).

Przyjmując taki podział jako fakt 
dokonany, uczestnicy Kongresu, w. 
większości swojej znakomici 1 auto, 
rytatywnl naukowcy 1 praktycy wy« 
Chowania fizycznego, zastrzegli się 
jednak w końcowych uchwałach, że 
„nie ma wyniku sportowego, za o** 
sięgnięcie którego warto poświęcić 
zdrowie”, że „sport w szkole nie 
może rozwijać się w atmosferze po­
ścigu za wielkimi wynikami”, oraz, 
że wczesna rygorystyczna, jedno­
stronna specjalizacja sportowa mlo. 
dzieży może przynieść tylko szko- 
dy, zaś wielostronność 1 zabawowy 
charakter ćwiczeń — tylko korzyś-

RUCH JEST NIEZBĘDNY
. Uchwały ł zalecenia brukselskie­
go Kongresu otwierają nowe pers­
pektywy dla rozwiązania wielu 
praktycznych problemów.

Lecz najbardziej Interesujące i w 
pewnym stopniu rewelacyjne uch­
wały podjął Kongres w dziedzinie 
Łzw. przystosowania metod i form 
wychowania fizycznego do określo­
nych środowisk społecznych oraz 
uznania roli wf. w przygotowywa­
niu ludzi do zawodu, do sportu i 
zapewnienia rozrywki fizycznej I 
psychicznej. Oto niektóre fragmen­
ty tych uchwał: _ . ,
I. Wzrost produkcji, dzięki bardziej 

wydajnym metodom pracy powodu­
je stopniowy wzrost wolnego czasu. 
Techniczne udogodnienia, którymi 
dysponuje człowiek, będą stopnio­
wo ograniczać jego sposobność do 
ćwiczeń ruchowych. Brak ćwiczeń 
ujemnie wpływa na prawidłowe 
funkcjonowanie organizmu. Trzeba 
więc zarezerwować w życiu człowie­
ka poważne miejsce dla wychowa­
nia fizycznego i sportów oraz dzia­
łalności ruchowej na otwartym po­
wietrzu w wolnym czasie. W zwią­
zku z tym Kongres zwraca uwagę 
władz administracji publicznej na 
potrzebę: . . . _
★ tworzenia rekreacyjnych ośrod­

ków, gdzie rodziny mogłyby zna- 
leźć niezbędne urządzenia do upra­
wiania ćwiczeń ruchowych, spor­
tów oraz warunki dla prowadzenia 
działalności kulturalnej,
★ budowy boisk dla gier 1 ubaw 

w osiedlach mieszkaniowych,
★ systematycznego szkolenia spe­

cjalistów w. L, sportów oraz dzia­
łalności ruchowej na otwartym po­
wietrzu,
★ udzielania pomocy organizac­

jom, których głównym zadaniem 
jest praktyka w. f. 1 sportów oraz 
działalność ruchowa na otwartym 
powietrzu.

II. Wychowane fizyczne , w przy­
gotowaniu do zawodu musi być. u- 
względnione w następujących wy­
padkach: szkoleniu zawodowym (w

szkole albo poza szkołą), wzmoże­
niu walki ze zmęczeniem w pracy 
i zapobieganiu wypadkom przy 
pracy, korekturze wadliwej posta, 
wy poprzez odpowiednie ćwiczenia, 
organizowaniu spędzania wolnego 
czasu przez, robotników.

Powszechne wychowanie fizyczne 
w Szkołach zawodowych i technicz. 
nych musi zapewnić przyszłemu ro- 
botnikowl przemysłowemu niezbęd- 
ne fizyczne uzdolnienia do rozpoczę. 
cia przez niego pracy zawodowej. 
Wymienione szkoły powinny zare­
zerwować sporo miejsca dla w. f„ 
gier 1 sportów oraz działalności ru­
chowej na otwartym powietrzu pod­
czas lekcji szkolnych, przynajmniej 
raz w ciągu dnia. Ponadto mając 
na uwadze specyfikę nauczanego 
zawodu, wskazane Jest zorganizo­
wanie specjalnych form wychowa­
nia fizycznego, służących rozwojo­
wi tych specyficznych uzdolnień.

Podczas dnia pracy zaleca się 
stosowanie przerw w celu prowa­
dzenia ćwiczeń gimnastycznych i 
to w tym czasie, kiedy zmęczenie 
(fizyczne lub psychiczne) jest od­
czuwalne, Jak również wtedy, gdy 
zaczyna maleć wydajność pracy.

Przytoczone uchwały Kongresu 
dowodzą coraz bardziej zwiększają­
cego się znaczenia wychowania fi­
zycznego w życiu nowoczesnych 
społeczeństw. U nas wychowanie 
fizyczne nie ma Jeszcze otwartej 
drogi do pełnego rozwoju, Jesteśmy 
Jednak w stanie poczynić większe, 
niż dotychczas postępy. Wyniki 
prac Kongresu powinny być do te­
go zachętą.

(BP'

P. 8. Dziękuję prof. W. Hume- 
nowi u udostępnienie ml materia­
łów z Kongresu oraz szczegółowe 
skomentowanie przebiegu obrada

IRAKÓW, i. ii 
spotkanie gimnasivcz7e  ̂
Leningrad zakończyć ,L lko' - 
nym zwycięstwem ’0iw6|- 
Gimnastycy Leningradu’ y .'"‘d- 
zespól Krakowa 2n 83-r-r, pok°naLl spoi kobiecy zw^l.ryf'^ «. 
ki 188,5:182,1. NajW?ęJ Zykr*\0W1*»- 
reprezentantów K?a'~,.?bkce’ 1 
Tomala, zajmując pi.rwśj Mn,6sl w punktacji md?wWu8 n.T";!“ 
czyzn wynikiem 56 3 nkf 
miejsce zajął zawodnik
Suchow — 56.2, trzecie uf 
ka, który występowa! 5 
Krakowa - 55 75 w t 
indywidualnej kobiet pierSl^'11 
miejsca zajęły zawodn ej ! tri7 
gradu: Jegcrowa - -ia £1, nowa — 37 B nrar rL "h1” Iw»‘ 

| 37,85. Dopiero na ezwar-ymk™j. ~ 
uplasowała się na.ilepsza z k.;VJ 
wianek - Koską,

Zawody rozgrywane bvły w układach dowolnych' * puni * 
nosć krakowska. któ'!a do 
go miejsca zapełniła Wisły, miała ^możność 
wielu ciekawych , doskonf. 
nanych ćwiczeń. Wielką kla»^!,ti 
kazała specjalistka od cwVS 
wolnych, J-gorowa, która u >uk4 
ny układ w tej konkurencji 2zvt 
kala najwyższą notę zawodów Jj

, wielu ciekawych i doskonal u ‘ nanrch wun.. .

Remis ŁKS

Walter 
bez straty punktu

RZESZÓW, 9.11 (tel. wł.). Walter 
Rzeszów — Start Łódź 3:1 (1 :Ó). 
Bramki zdobyli: w 35 min. Mierz­
wa (1:0), w 70 min. Brudek (2:0), 
w 79 min. Lupa (2:1 — samobój­
cza), w 83 min. Jezowit 3:1). Sę­
dziował Bawecki z Krakowa. Wi­
dzów 1.500.

WALTER: Bandelak. Lupa, Ma­
zur, Głuchowski, Kubacki, Bielas, 
Oąblewski, Mierzwa, Brudek, Fe­
liks, Jezowit.

START: Sobtak, Salicki, Wisz­
niewski, Pomykała, Stopińskl, Pa­
włowski, Jędrzejczak, Witkowski, 
Bilewicz, Zyqmunclk, Sobczak.

Ostatni mecz o wejście do II li­
gi. Jaxi rozegrał Walter u siebie 
że Startem łódzkim, stał na słabym 
poziomie. Obie drużyny grały ospa­
le, akcje były anemiczne, a mo­
mentami wyglądało, że piłkarze 
jak najbardziej oczekują końca 
spotkania. Walter, mając Już za-
pewniony awans przed
dwoma tygodniami, starał się od­
nieść zwycięstwo tylko dlatego, by 
wejść do II ligi bez straty punktu.

U zwycięzców na najlepszą notę 
zasłużył jedynie Dąblewski. Bram­
karz Bandelak w drugiej połowic 
kilkakrotnie skutecznie interwe­
niował.

Zespół łódzki można pochwalić 
za dobrą grę w polu: Jednak w je­
go linii ataku brak było skutecz­
nych strzelców-, którzy nie potra­
fili wykorzystać nadarzających się 
sytuacji podbramkowych.

Lubllnlanka 
remisuje z Granatem

LUBLIN, 9.11 (tel. wł.) ŁubUnian* 
a — Granat Skarżysko 1:1 (0:1).

z czołową drużyną Francji

to sukces
PARY2, 9.11 (tel. wl.). W dru- kim spotkaniu podczas tournee po Europie Zachodniej mistrz Polski ŁKS Łódź zremisował w Tours z I-ligową drużyną fran­cuską Angers 2:2 (1:1). Bramki zdobyli: dla ŁKS w 9 min. Szymborski i w 61 Grzywocz, dla Angers w 20 Bruey i w 49 Couronne.
ŁKS: Bem, Szczepański, Wla­

zły, Stusio, Jańczyk, Grzywocz, 
Jezierski, Kaźmierczak, Szym­
borski, Soporek, Kowalec.

ANGERS: Fragassi, Kowalski, 
Hnatow, ■. Ibroglia, Camoin, 
Rousseau, Wognin. Dereuddre, 
Bruey, Couronne, Loncie.Dobra passa mistrza Polski trwa. Choć tym razem ŁKS u- zyskał wynik tylko remisowy, uważać go jednak należy za sukces polskiej drużyny. Trze­ba bowiem wiedzieć, że jedena­stka Angers, znajdująca się o- becnie na 8 miejscu w tabeli I ligi francuskiej, była w roku ubiegłym wicemistrzem swego kraju. Drużyna ta uzyskała przed rokiem rezultaty remiso­we z bardziej renomowanymi przeciwnikami, aniżeli 'niezbyt wysoko notowani na giełdzie piłkarskiej Polacy. Angers' zre­
misował np. z hiszpańską .Bar­
celoną, taki sam rezultat uzy­
skali w Budapeszcie z węgier­
skim Ujpestem. f

Zdaniem trenera Króla 
przeciwnik ŁKS reprezentował 
szcze wyższą klasę niż zachodnio, 
niemiecka Borussia Dortmund. An- 
gers to bardzo dobra drużyna, wy. 
równana we wszystkich Uniach, 
Gra ona szybko, jest doskonal# 
przy tym zgrana, wszyscy jej za. 
wodnicy posiadają wszechstronni 
wyszkolenie techniczne. Jest to ty. 
powa drużyna zawodowa, grata'’» 
przyjemnie dla oka i skuteczne. 
Trzech zawodników tego zespoiu’ 
m. in. Hnatow. Dereuddre i Bruej\ 
było zresztą w składzie reprezenta­
cji kraju na Szwecję.

Wspomnieliśmy, ze Angers jest 
zespołem bardzo wyrównanym. Nie. 
mniej jednak wyróżnić w ‘nim na­
leży bramkarza Fragassi, środkowe, 
go napastnika Bruey i lewoskrzy. 
dłowego Loncie. Oni to w głównej 
mierze uniemożliwili odniesienie 
ŁKS-owl zwycięstwa, na które i 
przebiegu gry zwłaszcza po przer­
wie, najzupełniej zasłużył.

,,Rycerze wiosny" rozegrali rów­
nie dobre, a bodaj jeszcze lepsze 
spotkanie, niż ostatnio w Dortmun­
dzie. W każdym razie trener Król 
jęst zadowolony i uważa sobotni 
wynik za sukces swej drużyny. Po­
wtarzamy tu jeszcze raz. iz Angen 
w meczu z ŁKS zaprezentował na­
prawdę wysokie kwalifikacje pił­
karskie.

W wyrównanym zespole ŁKS 
świetne momenty, szczególnie do 
przerwy, miał Jewoskrzydłowy Ko­
walec. Ten uzdolniony ruchowo 
zawodnik szybkimi zrywami i da.e* 
kimi przerzutami błyskawiczni! 
przenosił akcje na przedpole prze­
ciwnika. Z udanego rajdu Kowalci 
padła dla ŁKS pierwsza bramka. 
Zdobył ją w 9 minucie Szymborski 
po przejęciu centry lewoskrzydlo- 
wego. W drugiej połowie spotkania 
Kowalec specjalnie nie błyszczał,

bowiem zorientowawszy

TOTEK PŁACI.
P.P. Totalizator Sportowy ko­

munikuje, że na zakłady Totaliza­
tora Piłkarskiego na dzień 8.11 
wpłynęło 175.0U0 rozwiązań. Wśród 
nich stwierdzono 17 rozwiązań z 
12 trafieniami — wygrane po 
3.437 zł, 177 z 11 trafieniami — 
wygrane po 330 zł, I 1342 rozwią­
zania z 10 trafieniami — wygra­
ne po 43 zł.

Na zakłady „Szczęśliwej 7 
wpłynęło około 5 tys. rozwiązań, 
w tym 7 rozwiązań z S trafienia­
mi — wygrane, po 220 zł, I 47 
rozwiązań z 4 trafieniami — wy-

mtdKtMtrafwSor
Oto wyniki sobotnie ligi angiel­

skiej, objęte zakładami „totka":

1. Aston Villa — Everton
2. Blackburn — Birmingham
3. Blackpool—West Bromwleh
4, Chelsea — Leeds
5. Manchester U. — Burnley
6. Newcastle — Luton
7. Nottingham — Manchester
8. Portsmouth — Leicester
9. Tottenham — Bolton

10. West Ham — Arsenał
11. Wolverhampton — Preston
12. Bristol C. — Fulham
13. Charlton — Sheffield W.

Sensacja

2:4 
3:2

2:0

4:0

0:0

hokeju
17 Moskwie odbyło się 

pomiędzy reprezentacją 
ZSRR, a reprezentacją 
Mimo, że seniorzy grali

spotkanie 
seniorów 

Juniorów, 
w bardzo

silnym składzie: Jerkln, Sologubow. 
Tregubow, Ukołow, Iwanow, Łok- 
tew, Aleksandrów, Junow, Jellza- 
rew, Kopyłow, Krytow, Pantluchow, 
Guryszew 1 Pletuchow, doznali oni 
porażki w stosunku 8:3 (0:0, 2:2, 
4:3). Był nawet moment, że junlo- 
rzy prowadzili w trzeciej tereji 6:2, 
ale seniorzy ostatnim zrywem po­
trafili złagodzić nieco swoją nie­
oczekiwaną klęskę.

Jedną z przyczyn porażki widz! 
się w słabej grze bramkarza Jer- 
klna. Trener Nowokreszczanow 
stwierdził, że do ezasu wyjazdu na 
mistrzostwa świata w Pradze Sek­
cja H' keja ZSRR przewiduje wie. 
le spotkań I reprezentacji ZSRR w 
różnych zestawach, dla wyłonienia 
bezwzględnie najlepszego zespołu, 
na jaki stać będzie radziecki ho­
kej. Już działaj można stwierdzić, 
te w zespole tym znajduje się nie. 
wątpliwie wielu nieznanych dotąd 
młodych zawodników, (d) .

Francuzi ---------- -------------- ,
się, że z jego strony grozi Im naj­
większe niebezpieczeństwo, azczel-

grane po 88 .zł. Ponieważ na roz­
wiązania z 3 trafieniami przypa­
da wygrana poniżej 10 zł — wy­
granych nie wypłaca się, a ca<a 
pula tego stopnia została przerzu­
cona na wygrane z 4 trafieniami.

Na specjalny konkurs Toto-Lo­
tek na dzień 9 listopada 1958 r. 
wpłynęło 4.529.539 rozwiązań, a 
więc na nagrody 5 stopni przy­
pada kwota 4.529.539 zł.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w Nowym Sączu, gdzie 
wylosowano następujące dyscypi 
ny sportowe: nr 8 — gimnastyka, 
nr 10 — hokej na trawie, nr 3 
— skoki narciarskie, nr 34 — 
skok w dal. nr 39 — strzelectwo, 
nr 41 — szybownictwo oraz do­
datkowo nr 6 — boks.

Kolejne losowanie konkursu To­
to-Lotek odbędzie się w dniu 1f 
listopada 1958 r. w Radomiu w 
czasie meczu piłki siatkowej.

Spartak
mistrzem piłkarskim

ZSRR
MOSKWA. Drużyna moskiewskie­

go Spartaka może pochwalić się w 
tym roku wielkim osiągnięciem. 
Zdobyła ona bowiem Puchar Zwią­
zku Radzieckiego 1 tytuł mistrza 
krąju. W ostatnim spotkaniu ligo­
wym Spartak wygrał z Dynamo 
Kijów 3:2.

Spartak Moskwa powstał w 1935 
r. Drużyna siedmiokrotnie zdobyła 
tytuł mistrza kraju i sześciokrotnie 
Puchar ZSRR. W latach 1938 i 1939 
spartakowcy ' „ustrzelili dublet”, 
zdobywając obydwa cenne tytuły. 
W historii radzieckiego futbolu tyl­
ko trzem drużynom udał się taki 
„dublet”.

Spartakowcy zdobyli w tym roku 
także Puchar im. Fiedotowa za naj­
większą ilość strzelonych bramek — 
55, natomiast skrzydłowy. Spartaka 
— Iljin został „królem” strzelców, 
zdobywając 19 bramek w rozgryw­
kach o mistrzostwo ZSRR.

nie go pokryli.
Pozostali zawodnicy linii ofensyw, 

nej ŁKS grali na pełnych obrotach 
i z dużym poświęceniem, tak te 
trudno kogokolwiek z nich wyroi, 
nić. Lewy łącznik Soporek wygrał 
kilka pojedynków główkowych. kil­
kakrotnie też zaimponował udanymi 
strzałami. Należy tu jeszcze wspo­
mnieć o Każmierczaku. który pny 
stanie 2:1 dla gospodarzy nie wyko, 
rzystal sytuacji sam na sam z bram, 
karzem.

W defensywie Polaków nie było 
tym razem wybijających się Jedno­
stek. O Ile w Dortmundzie bezape­
lacyjnie na pierwszą notę zasiuzyl 
lewy obrońca Slusio, o tyle w me­
czu sobotnim dorównywali mu 
Szczepański i Wlazły.

W pomocy brylował Grzywocą 
chodząc często do przodu i zasila­
jąc atak wieloma dokładnymi po­
daniami. Dało się to zauwazyc 
szczególnie po przerwie, kiedy nie­
mal przez cale 45 minut przeważał 
ŁKS, mając wówczas sprzymierzeń, 
ca w dość silnym wietrze.

Grzywocz oddał również kilka sil­
nych zaskakujących strzałów na 
bramkę przeciwnika. W 61 minucie 
jeden z niespodziewanych strzało* 
Grzywocza zza pola karnego przy1 
niósł LKS wyrównanie. Na przed­
polu francuskiego bramkarza po­
wstało wówczas duże zamieszanie. 
W pewnym momencie piłka zna.a- 
zła się tuż przed Grzywoczera. 
ŁKS-iak strzelił bez namysłu, me 
dając żadnych szans obrony bram­
karzowi. zasłoniętemu nota oene 
przez prawego łącznika ka-mier. 
czaka.

Obie bramki dla Angers paW 
mniej więcej w podobnej 
Pierwszą zdobył po centrze pra* 
skrzydłowego Wognina sroamy 
napastnik Bruey, a drugą, równie» 
po centrze, lewy łącznik Couronne.

Lekkoatletyka 
na Opolszczyźnie

OPOLE, 9-11 (tel- ’>•>• Nan’S 
dach lekkoatletycznych w Rac 
rzu Horodyski 
uzyskał w trćjskoku 14,01- • .
ten Jest nowym rekordem Op 
szczyzny juniorów.

OPOLE, 9.11 (tel. wl.). Spotkaj 
lekkoatletyczne pomiędzy junlon™| 
MKS Opole 1 Budowlanjml OP 
zakończyło się zwycięstw em Bud 
lanych 99:97. W czasie tjch 
dów Dereziński (AZS Opole1 7^ 
kłem 45.97 ustanowił nov > 
województwa W rzucie miotem 
niorów. __ _

Bokserzy Poznania
przegrali i Budapesztem 8:12
BUDAPESZT, 9.11 (tel. wł.) Mię­

dzypaństwowe spotkanie bokserskie 
Poznań — Budapeszt wygrali Wę­
grzy 1Z:8. Neutralnym sędzią spot­
kania był Nagy (Jugosławia). Pub­
liczności 2 tys. W wadze półciężkiej 
rbzegrano na prośbę polskiego kie­
rownictwa po dwie walki. A oto 
WJankowskl przegrał niezbyt zasłu­
żenie z Kuruczem. Pięściarz nasz 
przespał pierwszą rundę, ale w na­
stępnych przeważał. Wolski został 
pokonany przez Feketego. nie wy­
kazując ant odrobiny bojowoścl. 
Kaszuba wygrał minimalnie z Kar- 
patlm. Kałużny po wyrównanej wal­
ce wygrał z voną>

zawadzki przegrał * 
głowę nizszy ^'‘./ -nógł nic 
czas w ataku, ale.nł .
bić celnie kontrujacem1 P tlt0 
kowi. Stawowy przegrai i naJlep. 
w 3 r. z Palem. "W^-nv. S»1’ 
szym bokserem swej or 
wygrał Przekonywa™ z nt
tv. Kaczmarek pokonał PsK) pr,e. 
punkty N'met^;,»Ł,nl a Dre"’ « 
grał wysoko zSLpd“>odZiutkl P1’.' 
Fazekasem. Nasz ^“powiećw"1* 
ściarz nie miał nic do P rulJ,B().
... ....ina t « nVm JaK ‘
wanym Węgrem.

Wierom!*:
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Klingi katowickiego Górnika - najlepsze

JULITO I REYCHMAN 
RYDZ I PAWLAS

Koszykarki ekstraklasy 
nie sprawiły tym razem 
ani jednej niespodzianki

zwyciężają w turnieju klasyfikacyjnym
KATOWICE, 9.11. (teł. wł.). 

Odpowiedź ma pytania (Postęp’ 
Zastój? Krok wstecz?), umiesz­
czone w tytule zapowiedzi szer­
mierczego turnieju klasyfika­
cyjnego „A", po walkach sobot­
nich brzmi: we florecie męskim 
stanowczo postęp, u kobiet ra­
czej zastój.

Emocje floretu męskiego roz­
poczęły się już w eliminacjach, 
napięcie stopniowo wzrastało, by 
osiągnąć „szczyt" w półfina­
łach. Niespodzianką eliminacji 
było odpadnięcie z dalszych 
walk mistrza Polski z 1953 r. 
siódmego na ostatniej liście kla­
syfikacyjnej Szrejdera z Legii. 
Doskonale za to spisała się mło­
dzież, odnosząc pełny triumf. 
Dopiero w ćwierćfinałach od- 
padl jeden z kandydatów do 
młodzieżowej reprezentacji na 
tnecz z Węgrami Sarapata, resz­
ta szła gremialnie naprzód.

POPIS REYCHMANA
Pierwsze miejsce Reychmana 

w turnieju wisiało na włosku 
w półfinałach, gdzie rozgorzały 
zacięte walki. Miał on równą 
ilość zwycięstw (4) z juniorem 
poznańskiej Warty' Kunze i mu- 
siał się porządnie namęczyć, by 
pokonać w barażu młodego ko­
legę.

Finał, to popis Reychmana, 
którego nikt nie' Zdołał pokonać 
oraz juniora Woydy. Debiutan­
cka trema osłabiła nieco bojo-

li się in gremio do finału sza­
bli, nie pozostawiając swym ko­
legom żadnych złudzeń. Ćwierć­
finały nie przyniosły niespodzia­
nek, jeśli nie zaliczyć do nich 
wyeliminowania 10 na dotych­
czasowej liście Czajkowskiego. 
Nie przeszli do dalszych walk 
także dwaj juniorzy, przewi­
dziani na mecz z Węgrami, Gło­
wacki z Kolejarza i Majewski z 
Warszawianki. Obaj odnieśli po 
dwa zwycięstwa i nie walczyli 
źle. Do półfinału doszedł i sto­
czył kilka obiecujących walk 
Sobczak z Baildonu.

Półfinały nie obfitowały w 
sensację. Reprezentanci z ostat­
nich mistrzostw świata bili się 
na pewniaka. O szczęściu może 
mówić Kuszewski, który zakwa­
lifikował się do finału dzięki 
wygraniu do zera ostatniej wal-* 
ki z Pawłowskim. Ten mając fi­
nał „w kieszeni" potraktował 
walkę oczywiście ulgowo. Nie 
wszedł do finału. Zub. Stanął on 
na planszy słabo przygotowany 
i do „odwetu" zą pominięcie go 
w składzie na Filadelfię — nie 
doszło.

fcie awans na liście, prawdopo­
dobnie o dwa miejsca.

Wyniki: 1. Pawlus (Górnik) — 6 
zwycięstw, 2. Pawłowski (Legia) — 
4, 3. Sobol (Lesia) - 3, 4. Wój­
cicki (Warszawianka) — 3, 5. Ochy­
ra (Warszawianka) — 3, 6. Zabłoc­
ki (KKS Kraków) — 2, 7. Kuszew­
ski (Kolejarz) — 0, 8. Piątkowski 
(Legia) bez walk.

KLĘSKA NIEPOKONANYCH

W szpadzie przewidziane 
mieszanie. W eliminacjach

częll odpadać tacy zawodnicy, 
jak Lachowski, czy Warczyń­
ski, a przechodzili dalej szpa- 
dziści mniej lub wcale niezna­
ni. Ćwierćfinały pogrążyły nie 
byle kogo, bo aktualnego mi­
strza Polski Wiesława Glosą 
(KKS Kraków), odpad! tu tak 
że Zbigniew Skrudlik z AZS 
AWF. Na tym nie koniec. Je­
den z głównych bohaterów pol­
skiej szpady Bohdan Gonsior z 
AZS Rokitnica, mówiąc języ-

klem szermierzy, „wywinął or­
ła" i skończył karierę w pólfi-

KRZYŻÓWKA 
PIĄTKOWSKIEGO

W finale 
wodników, 
nały się 
Piątkowski 
hotelowym

Olimpia: Ostańska — 20. Zawal 
— 17. Woźniak 1 Sikorzyńska — 
po 7. Mazur I Żak — po 4, Ry- 
barczyk — 2.

Zespół Olimpii zdecydowanie gó* 
rował nad akademiczkami I wy­
grał wysoko, mając inicjatywy 
przea cały czas meczu, (as)

POZNAŃ. 9.11 (tal. wł.). Lech Po­
znań — Spójnia Gdańsk 75*39 
(39:21). Sędziowali Gabara i Soko­
łowski.

Lech: Beyer — 31. Rosa — 20, 
Jęslek — 12. Slwev. — 6. Solńska. 
Ratajczak. Szymańska.

Spójnia: Markowska — 11, Gu- 
zieuicz — 8. Kubek i Kędzierska 
— po 4. Tors. Stankiewicz, • Chwa­
stek I Królikowska — po 2.

Tym razem poznaniankl w pełni 
zrehabilitowały się przed własną 
widownią. Zagrały one o wiele le­
piej niż tydzień temu w przegra­
nym moczu z Polonią W-wa. cho­
ciaż jesacze nie na takim poziomio 
na jakimi grały w ubiegłym sezo­
nie. Przede wszystkim o wiele le­
piej zagrały Beyer I Koga. W Spój­
ni na wyróżnienie zasł guje prze­
de wszystkim Markowska, (ol)

KRAKÓW. 9.11 (tel. wł.). Wawel 
Kraków — Wisła Kraków 40:35 
(17:19). Sędziowali Stawarz i Pa- 
<zucha z Krakowa.

Wawel: Szósta : — 13. Rosnon- 
riek — 13. Lipowska — 10. kosi- 
ta-Danielowska — 4. Bakalarz,
Pacuła.

Wisła: Szydłowska — 12. Krbl- 
kówna — 6. Górka — 6. Wężyko­
wa — 5. Dudkowa — 2, Kowalów-

Polonia grając bez Loth, a do 
przerwy także bez Szomańsklej. 
miała początkowo trudności w 
przełamaniu oporu ambitnych po- 
znanianek. Zawody nie stały na 
nadzwyczajnym poziomie, chociaż 
gra AZS Poznań mogła się podo­
bać.

U polonistek można wyróżnić Je­
dynie Szomańską. Wśród pozna- 
nianek dobrze wypadły Reyzner, 
Dolata i Sklmlna.

WARSZAWA. 9.11. AZS AWF — 
Gwadia W-wa 77:38 (32:21). Za­
wody prowadzili Czmoch 1 Czupry 
na obaj z Warszawy.

AZS AWF: Chłodzlńska — 23. 
Olesiewlcz — 18. Dobrucka 1 Ml- 
guła po — 16. Skubiszewska I 
Stein po — 2. Majewska.

Gwardia: Karska — 12. Jaskól­
ska — 8, Janiszewska — 8. Wi- 
durśka 1 Bogdanowicz po — 4. Ja­
rosz 1 Nowak po — 2. Czerniak i 
Białek.

Tylko 10 minut stawiała Gwardia 
zacięty opór słabo w tym okresie 
czasu grającemu AZS. walcząc 
zresztą T potem ambitnie o każdą 
piłkę.

AZS po przyspieszeniu gry. cał­
kowicie opanował sytuację 1 po 
przerwie momentami grał b. sku­
tecznie, głównie szybkimi akcja­
mi.

U zwyciężczyń na wyróżnienie 
zasługują dobrze w tym dniu dy­
sponowane Mlqula. Chłodzlńska, 
oraz Dobrueka, celnie strzelająca 
po przerwie. U gwardzistek dobrze 
zagrały Karska, Janiszewską i 
częściowo Widurika. (Jq)

WROCŁAW. 9.11 (tel. wł.). AZS 
Wrocław — Olimpia Poznań 39:61 
(16:23). Sędziowali Budzlaszek 1 
Chmiel z Krakowa.

W CZWARTEJ kolejce rozgry- 
wók I ligi koszykarek nie 

notujemy tym razem żadnych nie­
spodzianek. Mecze skończyły się 
zgodnie z naszymi przewidywa­
niami. Nadal bez porażek kroczą 
AZS AWF 1 Olimpia Poznań, tak 
jak i Spójnia Gdańsk oraz AZS 
Poznań nie wygrały jeszcze żadne­
go meczu. Poziom zawodów jest 
jednak jeszcze w dalszym ciągi; 
nie zadowalający, wyłączając nie 
które momenty z gry AZS AWF. 
Olimpii. Wawelu czy Wisły. Reha­
bilitacja koszykarek Lecha nić jest 
jeszcze całkowitą, gdyż zwycięstwo 
odniosły one nad ostatnią w ta­
beli drużyną.

Tabelka rozgrywek przedstawia

Z interesujących nas junio­
rów, ze względu na mecz z Wę­
grami, do półfinału doszli Sa­
netra i Zieliński. Zapałowski 
odpad! w pierwszej eliminacji, 
jedynie Wojciechowski zdoia! 
zwalczyć dziwnie tego dnia dla 
asów „przećiwne wiatry" i zna­
lazł się w finale, gdzie zresztą 
nie błysnął, lokując się dopiero 
na 7 miejscu.

Junior Zieliński był bezpo­
średnim „sprawcą" porażki Gló- 
sa, gdyż wygrał z nim barażo- 
wą walkę, decydującą o wej­
ściu do półfinału. W półfina­
łach, poza rewelacyjnym ustą­
pieniem z pola Gonsiora, więk­
szych niespodzianek nie było.

3.

następująco: 
AZS AWF 4
Olimpia Pozn. 4
Wawel Krak. 3
Wisła Krak. 2
Lech Pozn. 2
Polonia W-wa 2
Gwardia W-wa 1

8 318:167 
214:159 
239:177 
208:150 
223:199 
205:217 
134:172 
107:161 
136:219 
149:310

2
6.

POFIS RYDZA

AZS Wrocław 
AZS Poznań 
Spójnia Gd.

0

WARSZAWA, 9.11. Polonia W-wa
- AZS Poznań 57:45 (26:19). Za­
wody prowadzili Hegcrle (Kraków' 
I Gotartowskl (Gdańsk).

Polonia: Szomańska — 15. Ko­
walczyk' — 1-1, Iwanow i Foryslak 
— po 8. Dziak — 6, Zdanowska. 
Ryczek I Piguła po — 2.

AZS: Majewska — 13. Dolata — 
10. Sklmlna — B. Szymańska —

Lepsze opanowanie iiprwnwe I 
nieco lepsza kondycja reprezentan­
tek Wgr chi przyniosły im zwycię­
stwo.. osiągnięte w okresie kiedy 
Gńrkówna i Dudkowa ..zleciały" z 
boiśka. Mecz nie stał na zbyt wy­
sokim poziomie i nie mógł zado­
wolić zwolenników żadnej z dru-

Finał był przede wszystkim 
popisem Wojciecha Rydza z 
Górnika, wielokrotnego mistrza 
Polski (ostatni tytuł w 1957 r.). 
Nieoczekiwanie wysoko zawę­
drował Jerzy Strzałka z Legii, 
który odniósł nie tylko życiowy 
sukces, kwalifikując się do fi­
nału, ale potrafił wywalczyć 
tam 2 miejsce. W słabej for­
mie przyjechał do Gliwic mło­
dzieżowy mistrz świata z War­
szawy Jerzy Wojciechowski i 
uplasował się dopiero na przed­
ostatniej pozycji.

AZS: Piątek 
9, Adamczyk

1. Olchowa — 
Warmus — 6.

Sukces Orląt 
we Francji

W niedzielnych spotkaniach II li­
gi koszykarek osiągnięto następu­
jące wyniki:

Warszawianka — Drukarz W-w* 
32:50 (2ż:21), Slęza Wrocław — AZS 
Łódź 44:26 (18:14), AZS Kraków — 
Kolejarz Tarn. Góry 44:36 (20:14), 
LKS Łódź — AZS Toruń, wyniku 
nie otrzymaliśmy, zespoły te mają 
w poniższej tabelce stan posiadania 
po poprzedniej kolejce rozgrywek. 
1. Slęza Wrocław 5 1 11 361:269
2. LKS Łódź 5 0 10 279:217
3. Drukarz W-wa 3 3 9 276:259
4. AZS Kraków 3 3 9 274:264
5. AZS Łódź 3 3 9 222:256
6. Kolej. Tarn. G. 3 4 8 249:241
7. Warszawianka 3 4 8 263:295
8. AZS Toruń 6 4 4 137:252

walczyło tylko 7 ża­
bo kiedy rozpoćzy- 
decydujące walki, 

siedział w pokoju 
i... rozwiązywałwość Parulskiego i Różyckiego, 

co zresztą umniejsza, ich sukces. cu pxuauu z.ctwiuui
Dobrze za to radził sobie Błoch, go zegarek, wskazując znacznie
z powodzeniem szturmując czo­
łowe pozycje.

Wyniki finału: 1. Reychman (Gór­
nik Katowice). 7 zwycięs.w, 2. Woy- 
da (Marymont), 6 zwyc , 3. Franke

krzyżówkę. Po prostu zawiódł Wyniki: Ryds (Górnik),

(GKS Gliwice). — 4. 4. Bloch (Zje-: “— ..-.- 
dnoczeni) — 3, 5. Parulski (Mary- | oczywiście

wcześniejszą godzinę. Piątkow­
ski zjawił się na sali za późno. 
Finaliści zgodzili się dopuścić 
go do walk towarzyskich, któ­
rych wyniki nie mogą mieć

Strzałka (Legia), 3. Kurczab (Le­
gia), 4. Dzięglewski (Kolejarz), 5. 
Kryński (Legia), 6. Maciejewski 
(KKS Kraków). 7. Wojciechowski 
(Kolejarz), 8. Dętka (AZS Poznań).

mc,nt) — 2, 6. Nielaba (Legia) — 2, 
7. Różycki (Legia) — 2. 8. Czajkow­
ski (GKS) — 2.

TYLKO JULITO 
I PAWLASÓW A...

Kobiety rozpoczęły od razy od 
ćwierćfinałów, gdzie nieco siar 
biej, niż oczekiwaliśmy, wypadła 
Ewa Skrobotówna z GKS. Dwa 
zwycięstwa zapewniły jej tylko 
6 miejsce w grupie niezbyt 
zresztą silnej. Dwie juniorki, 
kandydujące na wyjazd do Bu­
dapesztu — Joanna Wojczuk i 
Elżbieta Piątkowska, wywalczy­
ły półfinał, a Lidia Pawłowska 
bez trudności zakwalifikowała 
się do finału.

Walki finałowe były już nie­
co słabsze i oprócz Julito i Pa- 
wiasowej pozostałe zawodnicz­
ki wyraźnie straciły koncept. 
W turnieju z powodu przewle­
kającej się kontuzji nogi nie 
brała udziału Genowefa Migas.

żadnego znaczenia
nawet porównawczego.

Wiele partii finałowych stało 
na wysokim poziomie, czego 
niestety, nie można powiedzieć 
o sędziowaniu, przynajmniej w 
odniesieniu do kilku werdyk­
tów. Pokazem szermierki wy­
sokiej klasy był zwłaszcza po­
jedynek Pawłowski — Ochyra. 
Bardzo dobrą formą błysnął 
Zygmunt Pawlas, który w tym 
roku nie opuścił ani jednego 
krajowego finału. Pawlas wy­
gra! wszystkie walki i zwycię­
stwem w turnieju zapewnił so­

We wszystkich czterech bro­
niach wielki triumf odnieśli 
Górnicy z Katowic, zdobywa­
jąc cztery pierwsze miejsca, 
przez Sylwię Julito, Kazimierza 
Reychmana, Zygmunta Pawlasa 
i Wojciecha Rydza.

IV spotkaniach II Ugl koszykarzy 
rezultaty były następujące:

grupa A: Społem Łódź — Legia II 
W-wa 88:71 (44:35), Olimpia Poznań 
— Cracovia 52:56 (24:20), Polonia 
Leszno — Budowlani Toruń 84:57
(39:26), Górnik Wilhrzyeh — Polo­
nia Przemyśl wyniku nie otrzyma­
liśmy, zespoły te mają w poniższej 
tabelce stan posiadania po poprzed-

L. Cergowski
niej kolejce rozgrywek.
1. Cracovia
2. Olimpia Pozn.
3. Społem Łódź
4. Górnik Wałbrz.

Jak to udokumentował na kliszy nasz fotoreporter, najbardziej 
rozentuzjazmowanymi kibicami, oklaskującymi turniej szermier­

czy w Katowicach, była młodzież
Fot. „PS" — B. Warmiński

KRÓTKO
ucina

6 Polonia Leszno 
7. Budowlani Tor. 
8. Polonia Przem.

5 180:147 
5 224:203
4 172:84
4 191:210 
4 177:200 
3 139:252
2 104:133

grupa B: GKS Wybrzeże — AZS 
Poznań 76:37 (46:29), Zawisza Byd­
goszcz — Kujawiak Włocławek 73:60 
(40:25), Kolejarz Łódź — AZS Wro-

Wyniki: 1. Julito (Górnik Kato­
wice) — 7 zwycięstw, 2. Pawlaso- 
wa (Górnik) — 5. 3. Kaczmarczyk 
(Górnik Kat.) — 4. 3. Kusznlr (AZS 
Rokitnica) — 3, 5. Soltanowa (KKS 
Kraków) — 3. 6. Pawłowska (Gwar­
dia W-wa) — 3. 7. Szymańska

Czołówka pływacka 
startowała we Wrocławiu

(Gwardla W-wa) 8. Trzebu-
chowska (Włókniarz Szczecin)*— 1.

„FILADELFIJCZYCY" 
NIE ZAWIEDLI

Zgodnie z przewidywaniami 
„filadelfijcz5’cy“ zakwalifikowa-

Kadra
FF Malmó 3:2

DOKOŃCZENIE ZE —R. I 
formacji na wyróżnienie zasłuży­
li. Kurę'.-:. Zawadzki i Bryniarski, a 
z obrońców Janiczko. Bramkarz 
Hampel zagrał zupełnie dóbrze 1 
nie ponosi winy za puszczone 
bramki. Niestety.' wskutek choro­
by Wilczka linia napadu Burek. 
Ozórczyk. Jończyk wypadła b. sła­
bo.

Wśród Szwedów podobali się jak 
zwykle bramkarz Lindąulst oraz 
młody atak: Branstróm. Hyliń i 
Erlksson. a także niezwykle agre-
Sywny Petterssen. ’ zdobywca
bramki z solowego wypadu.

Osobna „laurka" należy się pu­
bliczności. która te same, dozwo­
lone zresztą zagrania ciałem Szwe­
dów kwitowała gwizdami, a „bo- 
dlczkl" Polaków wybuchem rado­
ści i śmiechu.

Kadra grała w składzie: bram­
ka — Hampel (Start Kat.), obrona 
— Zawada i Requ;a (Górnik) Ja- 
niczko (Legia) i Różański (Podha- 
lec ataki — I Gosztyła, Czech, 
Kurek (Legia), (I Burek, Oqór- 
czyk, Jończyk (Górnik). III — K. 
Bryniarski (Podhale). Zawadzki I 
Małysiak (Górnik). Drużyną kiero­
wał trener Górnika A. Gansinlec.

Dziś w poniedziałek na Torwa- 
rze o 18 odbędzie rewanżowe, o 
statnle spotkanie hokeistów Mai- 
mO z naszą kadrą. (dom)

WROCŁAW, s.ll. (tel. wł.) Przy 
wypełnionej do ostatniego miejsca 
krytej pływalni odbyły się we Wro­
cławiu zawody pływackie z okazji 
10-lecia Okręgowego Związku Pły­
wackiego. Oprócz pływaków wro­
cławskich wzięli w nich również u- 
d?iał czołowi zawodnicy polscy. Do 
najlepszych rezultatów zaliczyć na­
leży konkurencję 100 m st. grzbiet, 
męzczyzn, -00 m st. klas, mężczyzn. 
300 m st. klas, kobiet.

Wyniki
Mężczyźni: 100 m grzbiet. — 1. Jaś­

kiewicz .Legia --- 1.07,0; 2. Sambala, 
Legia — 1.07,4; 200 m klas — 1. Kło­
potowski, Sparta — 2.43,5; 2. Bocz- 
kaja. Wisła;— 2.43,7; 200 m dow — 
1. Belczyk, Cracovia — 2.18,5; 2.
Stankiewicz, Slęza Wr — 2.20,8; 
400 ni dow — 1. Bastek ,Polonia — 
4.57,7; 2. Maliszewski, Legia — 5.10,8; 
100 m mot — 1. Raczyński, Legia — 
1.08,2; 2. Majchrowicz, Sleza — 
1.11.4; 100 m dow — 1. Belczyk, Cra­
covia — 1.01,1; 2. Aluchna, Legia — 
1.02,0;

Kobiety: 200 m klas —• 1. Mazurek 
(Dzierżoniowski Klub Pływ) —3.10,7 
rekord Polski młodzików i rekord 
okręgu dolnośląskiego; 2. Jera, Le­
gia — 3.11,3; 400 m dow — 1. Bara- 
niuk, Slęza — 5.52,5; 2. Pacuła, Pol. 
— 6.03,3; 100 m grzbiet — 1. Maksy­
mowicz, Pafawag — 1.20,0; 2. Droż- 
dżynska, Olimpia — 1.23,6; 100 m
dow — 1. Szulcówna. Olimpia — 
1.09.4; 2. Makowska .Pol. — 1.14,3; 
100 m mot — 1. Jagodzińska, Slęza — 
1.33,7; 2. Pastusiak, Sleza — 1.34,8.

W spotkaniu piłki wodnej War­
szawa pokonała Wrocław 8:7 (4:3). 
Bramki zdobyli: dla Warszawy — 
Sambala. Basiek — po 3, Widawski 
i Aluchna po 1, dla Wrocławia: Za­
lewski — 4, Połomski — 2, Rybacki

Śląsk pokonał Poznań 
na trawie

KATOWICE, 9.11 (tel. wl.) W mlę- 
dzyókrągowym meczu hokeja na 
;rawie, w Gliwicach niespodziewa­
ne zwycięstwo odniosła reprezen­
tacja Śląska nad najsilniejszym o- 
kręgiem w Polsce — Poznaniem. 
Spotkanie to po emocjonującej grze 
zakończyło się zwycięstwem gospo­
darzy 1:0 (0:0). Strzelcem jedynej 
bramki był Wójcik.

zonie mecz hokejowy. Benlamlnek < 1:12,4, 100 delf. Roblńskf 1:08.8, 
I ligi Baildon Katowice zwyciężył 100 grzb, kobiet Wiśniewska 
peniaminka II ligi Naprzód Janów 1:22,9.
8:2 (5:2, 2:0. l;0). Bramki dla Bail- ” ....
donu zdobyli: Wacław 3, Kaszyński, 
Dziatklewicz, Świstak, Statkiewicz

PARYŻ, 9.11. W niedziele 9 bm. 
w spotkaniu piłkarskim pierwsza 
reprezentacja Francji zremisowała 
z Włochami 2:2 (1:0). Bramki dla

cław 82:72 (39:32), AZS AWF 
— Start Lublin 54:52 (28:22).
1. GKS Wybrzeże 3 0 6
2. Kolejarz Łódź 3 0 6
3. Zawisza Bydg. 3 0 6
4. AZS Poznań 2 15

6. Start Lublin
7. AZS Wrocław
8. Kujawiak Włocł.

218:135 
239:194 
196:161
181:189 
173:209 
149:169
173:227

DOKOŃCZENIE ZE STB. 1 
należą się naszym chłopcom 
szczere słowa pełnego uznania.

W zespole polskim nie było 
słabych punktów w pełnym te­
go słowa znaczeniu, natomiast 
było kilku zawodników, którzj- 
obok cech omówionych wyżej, 
wykazali jeszcze duże umiejęt­
ności piłkarskie, czym walnie 
przyczynili się nie tylko do nie­
wątpliwego sukcesu polskiego 
piłkarstwa, ale i przekonali 
dość wybrednych widzów fran­
cuskich, że w Polsce również 
rodzą się i dojrzewają utalento­
wani zawodnicy. Mamy na my­
śli napastników Hermana i No- 
warę, bramkarza Leśniaka oraz 
obrońców Nowaka i Gnidę. 
Wprawdzie konto tego ostatnie­
go obciąża samobójcza bramka, 
alt ten błąd każdy mu przeba­
czy, skoro w całym meczu ob­
rońca rzeszowskiej Stali grał 
bardzo dobrze, mając przeciw­
ko sobie doskonałego skrzydło­
wego Francji Cossona.

Drużyna francuskich „espolrs" 
wyszła na boisko zbyt pewna suk­
cesu. Jej gracze doskonale orien­
towali się, że przeciwko nim sta-

nie nló pierwsza, lecz druga Jede­
nastka polskich orląt. Liczyli na 
zwycięstwo z pierwszą, więc nie 
czuli absolutnie respektu przed Jej 
rezerwą.

W zespole francuskim prali nie­
wątpliwie lepsi technicy, bardziej 
dojrzali piłkarze, z których na 
pierwszy plan wybijali się prawo- 
skrzydłowy Heutte i prawy łącznik 
Gulllas. Francuzi q. ali pewniej, 
mądrzej, szybciej, ale zbyt indy­
widualnie. Grzeszyli poza tym nie- 
celnością śtrzałuw. no a kiedy 
zwycięstwo zaczęło się od nich od­
dalać, potracili w zdenerwowaniu 
..głowy'.

DO PRZERWY
WYNIK BEZBRAMKOWY

Mecz w Valenciennes otrzymał 
pełną reprezentacyjną oprawę. 
Odegrano mmny państwo*e. wy­
mieniono. ąfowa powitania i pro- 
porczyKi. Zaraz na początku gry 
gospodarze uzyskali zdecydowaną 
przewagę w polu, lecz jej erektem 
□yly tyiko 3 rzuty rożne. Polacy 
myśląc więcej o bezpieczeństwie 
własnej bramid. atakują tyt.vo wy­
padami, z których jeden omal nie 
przyniósł im prowadzenia. Przewi­
dziany początkowo jaao rezerwo­
wy. zawodnik katowickiego Dęb.i 
Herman, został przez trenera Gór­
skiego wystawiony na środku na­
padu, jak się okazuje z ..dużym 
nosem". Otóż ten zawodnik znalazł

i Górny. A dla Naprzodu Gawliczek 
i Rurański.' Widzów około tysiąca. 
Dochód z meczu przeznaczono na 
fundusz budowy tysiąca szkól, (jb)

Uzyskano też dobre wyniki w 
kategorii dzieci, m. Iń. Teisseyre 
na 100 m grzb. 1:29,7 1 Terlecki 
1:30,0.

Francji zdobyli: Ylńcent 15

I liga rugby
W niedzielę, w I lidze rugby ro­

zegrano przedostatnia kolejkę spot­
kań. Drużyna mistrza Polski AZS 
AWF. która poniosła ostatnio trzy 
f(drążki, odniosła na swoim boisku 
atwe zwycięs.wo nad Lechia 

Gdańsk 27:5 (13:5). A oto pozostałe 
niedzielne rezultaty:

AZS Gdańsk — AZS Lublin 19:3 
(6:0), Posnania — Lotnik Warszawa 
20:3 (6:3), Włókniarz Łódź — Gór-

Towarzyskie mecze 
koszykarzy

GDAŃSK, 9.11 (tel. wł.). Benla- 
mlnek I ligi koszykówki drużyn 
męskich (której rozgrywki rozpo­
czynają się 15 bm.) Spójnią 
Gdańsk rozegrała dwa towarzy­
skie spotkania z I-ligówym AZS 
Toruń. W sobotę wygrał AZS 87:74 
138:-15:, w niedzielę zaś Spójnia 
80:75 (33:33).

min,. Fontatne w 85 min., dla Wło­
chów 18-letnl środkowy napastnik 
Nicole w 57 ( 64 min.

(PAP)

BERLIN, 9.11. W Hannowerze 
odbyło się międzynarodowe spot­
kanie piłkarskie reprezentacji 
Rzymu 1 Hannoweru. Zwyciężyli 
piłkarze Rzymu 3:1 (1:0).

SZTOKHOLM, 9.11. W 
gu odbyło alę pierwsze 
II rundy piłkarskiego

nik Kochlowice 3:3 (3:3). (PAP). Piłkarze Warszawy

(PAP)

Gcetebor- 
8 potkanie 
Pucharu

Biegi na przełaj 
w Krakowie grają w Antwerpii

Europy pomiędzy miejscowym klu­
bem IFK I mistrzem NRD Wlsmut 
Karl-Marxstadt, Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2. Do 
przerwy prowadzili gospodarze 
2:«. (PAP)

Bokserzy Gdańska
lepsi od Ślązaków

GDAŃSK, 9.11 (tel. wł.). Pięścią- 
rże Gdańska Wykorzystali wolnv 
tćrmln i rozegrali spotkanie z re­
prezentacją okręgu katowickiego, 
wygrywając 14:6.

A oto wyniki walić (na pierw­
szym miejscu pięściarze Gdańska': 
Kulesza zremisował z Borowia- 
klem, Lemanowicz wygrał głosami 
2:1 z Wieczorkiem, Hamrol wygrał 
2:1 z Olearczykiem. Kledrówskl 
wygrał przez tko w 2 starciu z 
Roehalsklm, Żuchowskl przegrał 
przez tko w 2 r. (kontuzja luku 
brwiowego) z Malcherczykiem, Zie-

llńskl przegrał 1:2 z Kempą, 
Chaćhlra wygrął przez tko w 1 r. 
z Ollnqerem (sędzia ringowy ode­
słał ślązaka do rogu za brak przy­
gotowania technicznego). Byczków- 
akl wygrał przez tko w I r. z Pięt­
ką, Kurkowskl zremisował z Grzę­
dą, Rytel wygrał przez dyskwali­
fikację w 3 r. Banaszklewicza,

W ringu sędziował Borus z 
Gdańska, na punkty Prokópek I 
Wawrzyniak z Gdańska oraz Po­
korski z Katowic. Widzów ok.

KRAKÓW, 9.11 (teł. wł.). Na za­
kończenie sezonu lekkoatletycznego 
odbyły się w Krakowie biegi na 
przełaj. Towarzyszyła im wspania­
ła słoneczna jesienna pogoda i do­
pisała frekwencja, w biegu senio­
rów na 6 km zwyciężył Szwargot 
(Wawel) — 21.40.8 przed Chechel- 
skim i Gugalą (obaj Olsza). W bie­
gu seniorów na 3 km pierwszy był 
Kiczyłło (Olsza) — 10.16,4 przed ko­
legą klubowym Wątroba i Włochem 
^Srubiarnia Sporyż). W biegu na 
1 500 m juniorów zwyciężył Błasz­
czyk (AZS) — 4.47,0 przed Targo 
szem (Bśbia Góra Sucha) 1 Tom­
czakiem (AZS). W biegu młodzików 
na l.OOÓ m triumfował Molek (AZS) 
— 3.38.8 przed Wierzbowskim (MKS 
Grzegórzki) 1 Tokarzem (Sandecja).

W biegu seniorek na 700 m zwy-

W najbliższy wtorek, 11 bm. 
będzie się w Antwerpii w Belgii 
międzynarodowe spotkanie piłkar­
skie pomiędzy reprezentacją tego 
miasta a reprezentacją Warszawy. 
Pod firmą Warszawy grać będzie 
w zasadzie niemal kompletna re-

od­

prezen.acja Polski z meczu z Irlan­
dią w Dublinie.

Do Antwerpii wyjechało 14 za­
wodników: Stefaniszyn, Gronowski, 
Floreński, Korynt, Woźniak, Grzy­
bowski, Gawlik, Zientara, Pohl, 
Brychczy, Machorek, Majewski, 
Baszkiewicz 1 Zb. Szarzyńskl. Tik 
więc z dublińskiej wyprawy za­
brakło tylko Szymkowiaka 1 Nor- 
kowsklego, których zastąpią Steta- 
nlszyn 1 Brychczy.

Piłkarze nasi przed wyjazdem 
trenowali w sobotę po południu pod 
kierunkiem trenera Forysia, a Wle­

ciążyła Pawliszak (AZS) 2.23,0
przed Cergą (AZS). W biegu Junio­
rek na 700 m — Haban (LZS Pusz­
cza Niepołomice) — 2.18,8, a w bie 
gu juniorów na 600 ni Celler (Olsza)

czarem tego dnia udali się do 
Belgii pociągiem. Wraz z drużyną 
wyjechał trener Foryś oraz J-'--
kierownictwo inż. Kwieciński 
Szymaniak.

POZNAŃ W FINALE 
PUCHARU KAŁUŻY

jako

W ekstraklasie siatkówki

AZS AWF -Legia aż 3:0 
w meczu siatkarzy

karzem francuskim. Brak rutyny 
nie pozwolił j.dnak ślązakowi wy­
korzystać prawie 1C0-p ocentov. ej 
okazji. Bramkarz wybieql mu na­
przeciw i strzał Hermana przeszedł 
tuż nad poprzeczką.

Francuzi nie próżnują. W 24 
min. Leśniak wspaniale broni 
strzał Guillasa. w 29 likwiduje 
wybiegiem akcję Cossona. Trener 
francuski wymienia za chwilę ęto- 
pera Herblna na Roussela. Zmiana 
następuje też w drużynie polskiej. 
Jej powodem była kontuzja Droz- 
dzioka, którego zastąpił już do 
Końca spotkania Wasiak.

Atak gospodarzy przesiaduje 
okresami pod bramką Orląt, aie 
nic im nie wychodzi. W 37 min. 
broni znów Leśniak, w 38 Gulllas 
strzelą nożycami obok bramki. Ale 
w tej sanie] minucie 1 Polacy mają 
szansę. Herman przebija się. Jed­
nak gwizdek sędziego na spalone­
go przerywa akcję. Na minutę 
przed końcem pierwszej połowy 
znów beznadziejna sytuacja pod 
naszą bramką. Gulllas trafia jed­
nak w poprzeczkę i na pauzę scho­
dzą obie drużyny z czystym kon­
tem bramkowym.

Po przerwie na boisko wy­
szła już inną drużyna polska. 
Zdenerwowanie minęło i w na­
sze Orlęta wstąpił nowy duch. 
Przez 45 minut walczyły już 
prawie 2 równe zespoły, prze-
waga Francuzów zmalała do
minimum.

Pechowa jest jednak dla 
Orląt 48 min. meczu. W żarnie-

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Redaguje Kolegium w «kładzie 

Grzegorz - Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), I.ecb Cergowski 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzllli 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, III 
P- Telefony: centrala 84241 i 84842 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat - 89116. 
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Sportu - 89106, 89666. Redaktor 
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Młodzieżowy turniej 
siatkówki w stolicy

W Warszawie rozegrany został w 
niedzielą młodzieżowy turniej siat­
kówki z udziałem drużyn Wrocła­
wia, Warszawy 1 Gdańska. Impreza 
ta zorganizowana została w ramśch 
akcji „Budujemy lOOo szkół”; na 
ten cel przeznaczony był dochód z 
zawodów.

W kategorii młodzików, w meczu 
dziewcząt, Gdańsk pokonał Warsza­
wą 2:0 15:8), a wśród chłop­
ców zwyciężył również zespół Gdań­
ska. Wygrał on z Warszawą 2:0 15:5. 
15:7). W kategorii juniorów wśród 
dziewcząt Wrocław wygrał z War­
szawą 3:0 (15:2, 15:7, 15:10), a wśród 
chłopców Warszawa wygrała z Wro­
cławiem 3:0 (15:4, 15:9, 15:6).

Za tydzień Jeszcze raz
TORUŃ, 9.11 (tel. wł.). Rozegra­

ne w Toruniu trzecie decydujące 
Spotkanie o mistrzostwo Polski Ju­
niorów w hokeju na trawie po­
między Rzemieślnikiem Warszawa 
I Stellą Gniezno, mimo zarządze­
nia dwóch dogrywek, zakończyło 
ofę wynikiem nierozstrzygniętym 
1:1 (0:0).

Kierownictwa obu zespołów u- 
żgodniły, że następne spotkanie 
odbędzie się w niedzielę 16 bm. na
neutralnym boisku Toruniu,
przy tej samej obsadzie sędziow­
skiej.

Zakłady Graficzne 
..Domu Słowa Pohklego*

Łam. 6695-5 -

Na Torkade 
na budowę szkól

KATOWICE, 9.11. (teł. wł.) 
Torkaele odbył alfl drugi w tym

Na

Kontrolne zawody 
pływaków Floty

GDAŃSK, 9.11 (tel. wł.). W Gdy- 
ńl odbvly sle pływackie zawody 
kontrolne gdyńskiej Floty. A oto 
lenśze rezultaty. Salamon 100 m 
doirf. — 58.8 I 200 m dow. — 
2.18.8. 200 m klas. Lewandowski 
2.46,3 (rekord okręgu) I Skwnrto 
2.46.9, 200 delfin Bobiński 2:44.2, 
100 klas. Lewandowski ł Skwarlo 
obaj 1:18,3, 100 grzb, Dobrzyński

WROCŁAW 9.11 (teL wł.) Półfina­
łowy mecz piłkarski o Puchar Ka­
łuży w Bielawie między Poznaniem 
i Wrocławiem zakończył się zwy­
cięstwem Poznania 3:2 (2:0). W nor­
malnym czasie wynik był remisowy 
2:2, a decydująca o zwycięstwie 
Poznania bramka padła w 3 
minucie dogrywki. Wszystkie bram­
ki dla Poznania zdobył Rafał 
Anioła, dla Wrocławia strzelcem o- 
bydwu bramek był Szymura. Sę­
dziował Misiak z Opola. Widzów po­
nad 6000.

WROCŁAW: Konene, Manowikl, 
Urbańczyk, Więcek, Pest, Zaranek, 
(Zalewski), Płonka, Jurecki, Flak, 
Antczak, Szymura.

POZNAff: Wilczyński, Sobkowlak, 
Karbowiak, Bartosiak, Kuchnicki, 
Komasa, Wróbel, Gogolewski, Ra­
fał Anioła, Łuczak, Wojciechowski.

Reprezentacja Wrocławia grała 
bardzo ambitnie 1 kto wie jakby o- 
statecznie zakończył się wynik me­
czu ,gdyby nie słabo grający bram­
karz Wrocławia, który zawinił dwie 
bramki a decydującą o zwycięstwie 
gości przepuścił w sposób kompro­
mitujący. Najlepszymi zawodnikami 
w drużynie zwycięzców byli Rafał 
Anioła, Sobkowlak 1 Kuchnlcki. W 
drużynie Wrocławia Urbańczyk, 
Pest, Jurecki 1 Szymura.

Mecz był ciekawy 1 rozgrywany w 
szybkim tempie. (Sz)

DRUGA seria spotkań ekstrakla­
sy siatkarek i siatkarzy przynio­
sła przetasowania wśród zespołów 

męskich, natomiast prawie bez 
zmian potoczyła się wśród drużyn 
kobiecych. Tak wlęe nadal pewnie 
w tabeli prowadzą siatkarki Wisły 
Kraków, przed AZS AWF W-wa. 
Pewną zwyżkę formy wykazała 
warszawska Legia poprawiając swo­
ją lokatę. Z pozostałych drużyn 
Sparta Warszawa jak już sygnali­
zowaliśmy, ciągle nie może dojść 
do siebie 1 wlecze się na dalszym 
miejscu, przy czym w Gdańsku po­
niosła dalszą porażkę ze Startem 
Gdynia.

Ogólnie gdański turniej siatka­
rek nie przyniósł sukcesów zespo­
łom Wybrzeża. Siatkarki AZS AWF 
wygrały tam oba swoje spotkania, 
z tym it trochę „więcej kłopotów” 
m'aly nie ze Startem ale z Geda- 
nią. w czwartym secie tego mecżu 
gdańszczanki prowadziły już 11:1 
1 wydawało się, że nie obejdzie sie 
bez 5 setą. AZS potrafi) jednak 
dokazać nie lada sztuki, wygrywa­
jąc go 15:11.

W turniejach męskich do najcie­
kawszych niewątpliwie spotkań 
miały należeć derby Warszawy, 
ezyli mecz mistrza Polski AZS 
AWF z wicemistrzem Legią War­
szawa. Tym razem jednak tradycji 
nie stało się zadość. Siatkarze AZS 
1 Legii nie walczyli 5 setów. Jak 
to dotychczas bywało. Mecz fen 
skończył alą w trzech setach zwy­
cięstwem siatkarzy AZS AWF po 
niezbyt ciekawej grze, której po­
wodem było sędziowanie. Arbiter 
spotkania nie pozwolił bowiem obu 
drużynom „na pogranie", sędziując 
zbyt ostro.

Nie najlepiej wywiązali ale z roli 
gospodarza organizatorzy zawodów 
— AZS AWF, którzy Cały turniej 
zorganizowali na bóczńym boisku 
(bardzo ciasnym), przy stabo ośwle-

tlonej sali, nie mówiąe Już o bra­
ku miejsca dla publiczności, a na­
wet ławek dla zawodników.

W pozostałych turniejach najle­
piej wypadli siatkarze obu drużyn 
Wybrzeża, tj. GKS Wybrzeże 1 Po­
goni Szczecin, którzy odnieśli bez­
apelacyjne zwycięstwa z Gwardią 
1 AZS Wrocław.

W Turnieju katowickim AZS 
Łódź wykazał nadal, że jest dobrze 
przygotowany do rozgrywek 1 wy­
grał oba spotkania z drużynami 
Krakowa, Kóroną i AZS.

(Pal.)

WYNIKI EKSTRAKLASY 
SIATKAREK

Wrocław. Gwardia Wrocław — 
Wisła Kraków 1:3 (8:15, 13:3, 4:15. 
15:17). Odra Wrocław—AZS Gdańsk 
3:0 (15:9, 15:2, 15:9), Gwardia Wro­
cław — AZS Gdańsk 3:0 (15:7, 15:2, 
15:7), Odra Wrocław — Wisła Kra­
ków 0:3 (13:15, 8:15, 13:15).

Gdynia. Start Gdynia 
AWF W-wa 1:3 (9:15, 15:

AZS
9:15), Gedania — Sparta W-wa 1:3 
(15:8, 6:15, 13:15, 9:15), Start Gdynia 
— Sparta W-wa 3:1 (15:10, 15:3, 
14:16, 15:5), Gedania — AZS AWF 
W-wa 1:3 (1:15, 15:11, 6:15, 11:15).

Warszawa. Starówka — Unia Łódź 
2:3 (12:15, 15:13. 13:15. 15:9, 7:15),
Legia W-wa — Start Łódź 3:0 (15:9, 
15:12. 15:6). Starówka W-wa — Start 
Łódź 0:3 (11:15, 5:15, 2:15), Legia 
W-wa — Unia Łódź 3:0 (15:5, 15:9, 
15:8).

1. Wisła Kraków 4:0 12:1
3. Legia w-ws
4. Start Gdynia
5. Gwardia Wraelaw
6. Start Łódź
7. Sparta W-wa

12:3

2:2

18. Odr. Wroeław
11. Unia Łódź
12. AZS Gdańsk

WYNIKI EKSTRAKLASY 
SIATKARZY

8:11

Ssczecln. GKS Wybrzeże — Gwar­
dia Wrocław 3:0 (15:9, 15:4. 15:8). 
Pogoń Szczecin — AZS Wrocław 3:1 
(15:9. 16:14, 12:15, 15:11), QKS Wy­
brzeże — AZS Wrocław 3:2 (15:13, 
15:9, 10:15, 9:15, 15:6). Pogoń Szezer 
cin — Gwardia Wrocław 3:0 (16:14, 
15:11, 15:12).

Katówiee. AZS Łódź — Korona 
Kraków 3:0 (15:10, 15:8, 15:4), Gór­
nik Katowice — AZS Kraków. 3:2 
(11:15, 15:8. 12:15, 15:8. 15:12), AZS 
Łódź — AZS Kraków 3:2 (17:15,
15:17, 13:15. 15:7, 16:14). Górnik Ka­
towice — Korona Kraków 2:3 (15:11, 
10:15, 15:9, 10:15, 12:15).

Warszawa. Lubiinianka — AZS 
AWF W-wa 0:3 (8:15, 4:15, 13:15), Lu­
biinianka — Legia W-wa 0:3 (8:15. 
11:15, 7:15), AZS AWF W-wa — Lot-
nik W-wa 3:6 (15:5. 15:14. 15:3), Lu- 
blinlanka — Lotnik W-wa 1:3 
(11:15, 15:9, 13:15, 6:15), AZS AWF 
W-wa — Legia W-wS 3:0----- ----  ’
15:10).

(15:7,

12:4
4. Pogoń Szczecin
5. GKS Wybrzeże 
t. Lotnik W-wa 
7. Górnik Katowlea 
8. AZS Wrocław 
9. Korona Kraków

10. AZS Kraków
11. Gwardia Wrocław 
u. Lubiinianka 9:9 2:U

szaniu podbramkowym prawy 
obrońca Gnida kieruje niefor­
tunnie piłkę do własnej bram­
ki i gospodarze prowadzą 1 ;0. 
Nb wyrównanie nie czekaliśmy 
długo. Nasi rozegrali się na do­
bre i w 54 min. Nowara mija s 
piłk4 kilku Francuzów i do­
kładnie podaje do wybiegające­
go na pozycję Hermana. Bły­
skawiczny Strzał głową i jest

W 2 minuty później Francuzi 
znów zdobywają prowadzenie. 
Heutte ogrywa na dużej szyb­
kości Krzyżanowskiego, podaje 
do środka, zamieszanie pod na­
szą bramką i Gonston kieruje 
piłkę obok zasłoniętego Leśnia­
ka do siatki.

Utrata bramki poderwała Po- 
ląków. Herman, Nowara, Maty­
siak co chwila zagrażają obro­
nie gospodarzy. W «4 min. środ­
kowy napastnik przechodzi z 
pHką na lewe skrzydło, dociąga 
Go linii 1 stamtąd wykłada 
"S1?8! k°leśom na strzał. Do 
SS? w P^nym biegu 
Matysiak i kończy bramką naj­
piękniejszą akcję tego meczu.

Piękne zagranie 
p™!*ow l wyrównanie na 2:2. 
l ?Fony miały jeszcze kil­
kakrotnie , okazję do zmiany 
Wyniku, częściej mieli ją go­
spodarze, ale obrona Orląt i Le­
śniak w bramce byli zawsze na 
posterunku.

w. sposób jedenastka , jio- 
HA».Orwywalczyła wynik, 
ktorego przed meczem nikt się 

Ten remi* Jest 
Jej olbrzymim sukcesem.

Józef Okapieo ,



Rachunki z Budapesztu

z nadwyżką wyrównane

ZWYCIĘSTWO POLSKI16 4
w - Węgrami

WROCŁAW, 9.11 (tel. wt). — 
Moralna . perażka naszej repre­
zentacji, poniesiona rok temu 
podczas remisowego meczu w 
Budapeszcie, została całkowicie 
zrekompensowana. - Węgrzy 
przegrali we Wrocławiu 4:16 i 
wyniku tego nie mogą kwestio­
nować, bowiem w żadnej z 
dziesięciu walk nie było nieja­
sności, znaków zapytania, wyni­
ków1 spornych, a że trzy walki 
wygrali nasi bokserzy stosun­
kiem głosów 2:1,. to - tylko do­
wód iż naslabszym reprezen­
tantem gości był... punktowy 
sędzia Visi.

1 Zwycięstwo naszych pięścia­
rzy było więc cyfrowo efektow­
ne i najsprawiedliwiej od­
zwierciedlało różnicę klas mię­
dzy dworna niedzielnymi prze­
ciwnikami.

W boksie węgierskim powsta­
ły ostatnimi czasy poważne 
szczerby, odeszło kilku pię­
ściarzy, reprezentujących wyso­
ki europejski poziom. Następcy

się, że rozstrzygnął oń na dłuż­
szy czas teoretyczne spory w 
sprawie obsady wagi ciężkiej. 
Wygrał z rutynowanym, Wę­
grem Szabo przed czasem, miał 
go trzy razy na deskach, co nie 
udało się żadnemu z dotychcza­
sowych naszych reprezentantów 
w wadze ciężkiej. Potrafił szyb­
ko opanować kryzys w pierw­
szej rundzie i samemu ująć ini­
cjatywę.

Na pierwsze miejsce, jeśli 
chodzi o zademonstrowane wa­
lory bokserskie, zasłużył z ca­
łą pewnością PIETRZYKOW­
SKI. Widziałem jego przeciwni­
ka Czabajśzky‘ego w walce ' z 
wieloma asami wagi półciężkiej, 
z Bułgarem Stankowem, Rumu­
nem Negreą i innymi. Prowadził 
z nimi otwartą walkę, zmuszał 
ich dp największego wysiłku. 
W pojedynku z Pietrzykow-

skim nie miał nic .do powiedze­
nia, byl od pierwszej chwili bez­
radny.; walczył- z ogromnym 
kompleksem niższości. Pietrzy­
kowski znów wygrał . walkę 
przed czasem, w ciągu kilku 
minut zademonstrował parę ab­
solutnie mistrzowskich pociąg­
nięć.

Niemal na równi z pierwszym 
Herkulesem postawić należy 
LESZKA DROGOSZA. W tej 
walce miał on przeciwnika wy-
sokiej klasy, byłego wicemi-
strza Europy i świetnego tech­
nika Juhasza. Z takim bokse­
rem niełatwa jest walka, bo­
wiem nie da on się sprowoko­
wać na nieprzemyślany atak, 
na żadne sztuczki. Pomimo, to 
Juhasz był chwilami bezradny. 
Walka ..ta żywo przypominała 
berliński pojedynek Drogosza z 
Jengibarianem. I tym . razem

nie przedstawiają klasy 
Budaia, Plachego i 
sławnych matadorów 
Dlatego też wynik ; 16:4

Pappa, 
innych 
pięść,, 

na ńa- 
w nie-szą korzyść, uzyskany .. --T- 

dzielnym meczu, nie powinien
być uważany za wielki sukces 
polskiego boksu, a jedynie — 
jak to już wspomnieliśmy na 
wstępie —■ za wykładnik sil o- 
bu stron. -

Nie spotkał nas więc, zawód, 
jeśli chodzi o rezultat. A jaki 
był poziom?

Najlepszym probierzem bę­
dzie zapewne występ naszej re­
prezentacji . przeciw NRD mie­
siąc temu w Rostoku. Jak pa­
miętamy; nie było .wówczas po­
wodów do zachwytu. Mieliśmy 
wiele zastrzeżeń do prawie 
wszystkich reprezentantów, a 
w szczególności do niefortunne­
go zestawienia drużyny i jej 
przygotowania. We Wrocławiu 
polska dziesiątka zaprezento­
wała się znacznie lepiej. Nić 
miała tylu luk, tworzyła bar­
dziej wyrównaną całość. Tego 
samego zdania" jest zresztą p. 
Hertel, neutralny sędzia z NRD, 
który oglądał oba mecze.........

Była także nasza drużyna 
macznie lepiej przygotowana. 
Xilkunastodniowe zgrupowa­
nie zrobiło swoje, aczkolwiek 
laleko jeszcze sławnej dziesiąt- 
:e bokserskiej do formy i klasy 
-. turnieju sofijskiego lub choć 
■>y L czerwcowego meczu, z Ju- 
josławią.

W każdym razie było lepiej, 
• lużo lepiej niż w Rostoku. Ale 
de zapominajmy, że przeciw- 
lik był mniej groźny, że mecz 
■dbywał się na krajowym rin- 
:u.

Dokonajmy starym zwycza-

W szatni

WarszawaNr 179 10.XI.1958 r.

Leszek potrafił zahipnotyzo­
wać Juhasza, jak wąż królika.

Należy się cieszyć, iż nie spra­
wił zawodu niechętnie powoły­
wany do reprezentacji HEN­
RYK DAMPC. Jemu też chyba 
należy się jedno z lepszych 
miejsc w klasyfikacji niedziel­
nego meczu. Tak się zdarzyło, 
iż był on w niedzielnej walce 
dwa razy na deskach, a mimo 
lo ani na chwilę nie stracił ini­
cjatywy, ani na chwilę nie 
zwalniał tempa walki. Mimo 
bardzo niewygodnego, długorę- 
kiego, większego od niego prze­
ciwnika — Erdely, Bezbłędnie 
niemal rozwiązał z nim wal­
kę, dając chyba najlepszą od­
powiedź, iż nawet „knock dow­
ny" nie przesądzają o wyniku 
walki. Nad Dampcem warto po­
pracować. Po meczu z Węgra­
mi chyba na dłuższy czas za­
awansował on do pierwszej re­
prezentacji.

Mniej więcej jednakowa lo­
kata należy się Kukicrowi, Za­
wadzkiemu i Walaskowi. Z tym, 
że Zawadzki zasługuje na spe­
cjalne wyróżnienie.

Miał on za przeciwnika sław­
nego Nagy, wielkiego rutynia­
rza, czołową pozycję boksu wę- 
g.erskiego. Wydawało się, że 
zawadzki tym razem zejdzie c 
ringu pokonany. Przez długi 
bowiem czas uwidaczniała się 
przewaga lepszego technicznie 
Węgra. Szczególnie w połdy- 
stansie Nagj’ miał znaczną 
przewagę. Ale talent i młodość 
naszego koguta wzięła górę. 
Nagy był nawet liczony 1 prze­
grał pojedynek w sposób jak 
najbardziej zdecydowany.

Walaskowi z Csicsarem powo­
dziło się me lepiej, niż trzy lata 
temu Pietrzykowskiemu, który 
także walczył z Węgrem w No-

Kellnera, najlepszego w niedzie­
lę pięściarza gości, rutynowane­
go boksera, który już 9 lat te­
mu występował we Wrocławiu. 
Grudzień nie mógł tej walki 
wygrać, bowiem klasa przeciw­
nika przerastała jego obecne 
możliwości. Wrocławianin nie 
powinien się jednak zniechę­
cać tym niepowodzeniem.

Z Guzińskim ■ jest natomiast 
inna sprawa. Po pierwsze jest 
zupełnie nieprzydatny w kate­
gorii półśredniej. Duszenie wa­
gi i głodówki nie zwiększają 
jego bojowości. Po drugie zły 
styl walki, jaki cechuje Guziń- 
skiego, na arenie międzynaro­
dowej ma nikle szanse na zwy­
cięstwo. Jest za mało aktywny. 
Wyprowadza za mało ciosów.

Tak więc zapisując do kro­
nik nowe zwycięstwo naszych 
pięściarzy, musimy stwierdzić, 
iż było ono jednym z pierw­
szych kroków na drodze do od­
zyskania dawnej hegemonii. 
Jasne, iż tylko solidną pracą 
pod kierunkiem najlepszych 
trenerów ze Stammem na cze­
le możemy dojść do dawnego 
stanu posiadania. Inne metody 
całkowicie zawodzą.

Jerzy Zmarzlik

Władysław Jędrzejewski, 
chyba na stałe wejdzie 
wiu walczył on mężnie i

po 
do

zwycięstwie nad Węgrem Szabo.
naszej reprezentacji. We Wrocła-

przetrwał groźny kryzys w pierwszej 
rundzie

Fot. „PS" — M. Szymkowski

Na ringu wrocławskim 
przegrali tylko... wrocławianie

WROCŁAW, 9 ii .. ■.«■i*)* - wyg;aUg.,; * 
razem nie było nj^”1 
uzianki. w nrzv 
się, że jesteśmy nada™^ 
tęgą bokserską. — 2 1-^ - 
mi zdaniami spotykalism-ż ' 
się niemalże na kroku po zwyclęsĄ- 
jedynku naszych p,^.-

W kilka minut po zaknń...: 
czemu walk, Jędlw"_; 
skiego z Szabo w sl±' : 
polskiej rozbrzmiewał ’WP " 
soły gwar. Pięściarze i " 
opiekunowie byii nadzwv- - 
czaj rozmowni.
nii^aŻdy Z ,naszych zawód- 
nikow miał cos do powie- - - 
dzema. Zmęczony ADAM, a 
Mil narzeka, że Duk™^,, : 
był niezwykle trjdnjm': 
przeciwnikiem. -

— Widziałem go podczas 
ostatnich mistrzostw Euro­
py w Pradze i gdy dowie- 
działem się, że muszę t 
nim walczyć, zacząłem się J 
obawiać o wynik lego Pn- 
jedynku, gdyż walka Wę­
gra wyraźnie mi „nie le- — 
ży". Nie zapamiętałem na-; i 
tomiast, że mój przeciwnik i - 
walczy z odwrotnej pozy- ; 
cji, co bardzo mnie zasko- : 
czylo. Zanim się ocknąłem, ~ 
minęła pierwsza runda. W ' 
drugiej radziłem sobie już ; 
dobrze, nabrałem pewności 7 
siebie i nie obawiałem sie ' 
ostatniego starcia. ‘ <

— Nie potrafię walczyć 
z mańkutami. — dorzuca 
zmartwiony GUZIŃSKI — 
i to mnie właśnie zgubiło.

Trener STAMM jest za- ■ 
dowolony z postawy na­
szych chłopców.

— Dzisiejszy mecz stal 
na dobrym poziomie. Mo­
im zdaniem, wynik w peł­
ni odpowiada układowi sil. 
Pech chciał, że obaj wro­
cławianie przegrali swoje 
walki. Mimo porażki pozy- ; 
tywnie oceniam debiut 
Grudnia. Trafił on na naj-: 
lepszego boksera węgier- d 
skiego Kellnera, z którym,: S 
mimo olbrzymiej ambicji I 
woli walki, nie byl w sta- - 
nie wygrać. Mam nato-; 
miast trochę pretensji do - 
Guzińskiego, który walczył 1
bardzo niemrawo. po*

wej Hucie. Odporność Węgra

;ęm przeglądu drużyny.
jazem trzeba zacząć 
IRŻEJEWSKIEGO. 
tanta wagi ciężkiej.

od
Tym 

JĘ-
reprezen- 

Wydaje

Jubileuszowy 30 występ. Leszka Drogosza w reprezentacji przy­
niósł mu 28 zwycięstwo., z groź nym Węgrem Juhaszeni 

Foti „PS" — M. Szymkowski

na ciosy powinna być chyba 
przedmiotem badań naukowych. 
Gdyby jednak nie miodowy 
miesiąc pana Tadeusza, to są­
dzimy, iż jednak rozwiałby on 
mit o „żelaznym pancerzu" z 
Węgier. ł

Henio Kukier jak zwykle nie­
zawodny, miał szybkość i silę jak 
za młodych lat. Tórók ani przez 
chwilę nie miał szans w poje­
dynku z seniorem naszej dru­
żyny. .

Występujący w wadze piórko­
wej Adamski ma duże zaległo­
ści i ńie wytrzymuje jeszcze 
trzech rund. Walkę z Dubow- 
skym przegrał i daleko mu do 
formy z 1957 roku. Pan Feliks 
musi poświęcić wiele uwagi i 
cierpliwości, byśmy mogli znów 
liczyć na Adamskiego w Lucer­
nie i Rzymie.

I wreszcie ostatnia dwójka. 
Wrocławianie Grudzień i Guziri- 
ski. Obydwaj przegrali, jest 
jednak między nimi różnica. 
Grudzień trafił na świetnego

Pietrzykowski i Drogosz 
walczyli na piątkę

WROCŁAW, 9.11. (tel. wł.). Sto­
lica Dolnego Śląska, spragniona 
dobrego boksu, przeżyła duże roz­
czarowanie. gdy okazało się. iż tyl­
ko 7.300 miejsc przewidzieli orga­
nizatorzy , w Hali Ludowej. Ale 
spryt Wrocławia wziął jednak gó­
rę i można ze spokojem stwierdzić, 
iż o godzinę 12 w południe było w 
niedzielę pod wielką kopułą co 
najmniej 9.000 widzów. Tym razem 
PZB zapisze na pewno dochód w 
swoich księgach.

KURIER — TURUK 2:1
Młody Węgier, wysoki chłopak, 

postanowił wykorzystać swoje wa­
lory fizyczne i utrzymywał długi­
mi łapskami naszego seniora w od­
powiedniej odległości. Kukier jed­
nak konsekwentnie dążył do prze­
łamania tej gardy i udawało mu 
się dość często wchodzić w zwarcia, 
w których Węgier był znacznie

pał Dubowsky'ego, który zmieniał 
pozycję, a mimo to nie mógł dojść 
z ciosami. W drugiej rundzie 
Adamski miał przewagę, raz po raz 
trafiając prostymi zdezorientowane­
go Węgra. Nieoczekiwanie w trze­
ciej rundzie obraz walki uległ po­
ważnej zmianie, bowiem na ringu 
zapanował niepodzielnie Dubow«ky. 
który wykorzystał brak kondycji 
naszego picściar-a. Adamski otrzy­
mał na drda'ek napomnienie za 
atakowanie barkiem. Punktacja: 
Niemiec 59:58, Polak 59:58, Węgier 
59:56.

Pietrzykowskiego. Krył się dość 
dokładnie, był stale w odwrocie, co 
jednak nie przeszkodziło iż pod 
koniec zainkasował kilka soczystych 
ciosów. Na* początku drugiego zwar­
cia widać było, że załamał się cał­
kowicie 1 nie myślal o nawiązaniu 
otwartej walki. Jeden z ciosów 
Pietrzykowskiego skrócił pojedy­
nek, bowiem Ćzabajszky z zamglo­
nymi oczami był liczony w naroż­
niku. a jego sekundant, chcąc 
oszczędzić pupilowi nokautu, rzu­
cił na ring ręcznik, poddając go.

słabszy.
Prze,.aga 

dal i choć
Kukiera rosła na*

walka
na 1 nieczysta,

i była chaotycz- 
to Jednak dała

Pogrom Norwegów w Poznaniu
dużo emocji widowni, która gorą­
co dopingowała finiszującego se­
niora. Sędziowie punktowali: Nie­
miec 60:57, Polak 60:59, Węgier 
56:60.

złom, jaki zaprezentował1 L 
przed własną publicznością, 
daleki jest od jego możli-; 
woścl.

W zespole węgiersk’”! 
poza Kellnerem podobał ; 
mi się kogut Nagy, który 
stoczył z Zawadzkim bodaj-
że najładniejszą 
dnia. W naszej

walkę : i 
drużynie : t

klasą dla siebie byl Pie- ; 
Irzykowski, który w sposob 
nie podlegający dyskusji 
pokonał Czabajsky‘ego. O- 
prócz Zbyszka należy wy- .. 
różnić Drogosza i Zawadź- ' 
kiego.

POZNAW, 9.11. (tel. wi.). Rozę- 
srany w niedzielę . w poznaniu 
niędzypańitwowy mecz bokserski 
Polska — Norwegia, zakończył się 
wysokim zwycięstwem naszych 
pięściarzy 18:ż. Sędziowali — w rin­
gu Twardowski (Polska), na punk­
ty Bukovac (Austria), Fridthof 
(Norwegia). Bielewicz (Polska)' Wi­
dzów około S tys.

Wyniki: w. lekka I — Kulej zwy­
ciężył Smitha, lekka II — Kamiń­
ski pokonał Kjemilica, lekkooół- 1 
średnia — Papież wygrał przez t.k.o. i 
w 2* r. ż Magnusenem, pólśrednia , 
— Rusin wypunktował' Grini, lek- 
kóśrednia I — Krajewski przegra! 
z Askvoldem, lekkośrednia II — ' 
Sobieski1 zwyciężył Olsena, średnia 
I — H. Wasilewski pokonał Rom- 
aasa, średnia II — Żmijewski zwy­
ciężył przez t.k.o. w II r. Hanse- 
na, półciężka Kliś znokautował w 
I r. Volda; ciężka. —. Gugniewlcz 
■wygrali przez t.k.o. w 2 r. Bjoma.

Norwegowie, przyjechali do nas 
w swym możliwie najsilniejszym 
składzie, dublując trzy kategorie 
lekką, lekkośrednia I średnią. Dru­
żyna polska jednak, z wyjątkiem 
Krajewskiego, przewyższała sympa­
tyczny zesnól skandynawski co naj­
mniej o klasę.
’ Niewątpliwie najlepszym zawod­
nikiem polskim w Poznaniu był 
„lekki” Andrzej Kamiński, który 
walcząc z najstarszym pięściarzem 
gości 30-letnlm KJemilicem. pokazał 
boks na dobrym, poziomie, studząc 
ezęsto desperackie ataki przeciwni­
ka celnym prawym prostym.

Tuż za Kamińskim należy sklasy­
fikować Jurka Kuleją, przede 
wszystkim ■ za szybkie wyprowadza­
nie ciosów całymi seriami 1 za... 
miękkie serce, kiedy to mając, w 
2 r. Norwega 2-krotnle na deskach, 
wyraźnie zaczął go oszczędzać,

1 Dobrą formę wykazał także' "..śre­
dni” Andrzej Żmijewski, który w 
pierwszym starciu stoczył błysko­
tliwy pojedynek z szybkim Han* 
senem. Żmijewski przypadl bardzo 
do gustu publiczności, szczególnie 
za zastosowanie pięknych, rotacyj­
nych uników.

W zespole-gości na miano najlep; 
szego zawodnika zasłużył zwycięz­
ca Krajewskiego, Askvold.

Oprócz Askvolda dobre wrażenie 
pozostawił, mimo porażki przez 
t.k.o. z Papieżem, mistrz Norwegii 
lekkopólśrcdnl Magnusen. Ku o* 
gólnemu zdziwieniu potrafił on na­
wet pierwszą rundę rozstrzygnąć 
gia swóją korzyść i dopiero w I r.

plorunująey cios Polaka uniemożli­
wił mu kontynuowanie pojedynku.

HISTORIA WALK
Po powitalnych przemówieniach, 

które wygłosili wiceprezes PZB 
Hieronim, Mrozowski i kierownik 
ekipy norweskiej Erling Erlandsen,

Wiceprezes PZB Hieronim* 
Mrozowski: — Norwegowie Oą) 
kazali się dla naszych chłop-i 
ców stanowczo za słabym prze^ 
ci w niklem. W naszej dość wy-C 
równanej drużynie moim zda^ 
niem najlepiej wypadli Ka-\ 
miński i Żmijewski.U Norweg 
gow podobał mi się zwycięzcy 
Krajewskiego Askvold i lekr) 
kopulśredni Magnusen. \ 

Trener norweski Ragnar Haur 
gen; — Cóż, jesteście dla nay 

, za dobrzy. .Wynik meczu zu-^ 
z pełnie zasłużony. Zresztą 
\ świadczą" o tym najlepiej'jed- 
r noglośne werdykty. Według 
( mnie, najlepszymi polskimi, 
a pięściarzami' byli Rusin i KUŚL 
r Którzy walczyli zaledwie kil* 
r kanaście sekund. ś

i 
ć

odegrano hymny państwowe 1 na 
ring weszli pięściarze wagi lekkiej 
I Smith i Kulej. Polak pierwsza 
rundę poświęci! wyłącznie na ba­
danie przeciwnika, ale już w dru 
gim starciu przeszedł do ataku i go­
rąco oklaskiwany, górował wyraź­
nie nad smukłym Ńorjyeglem, ma­
jąc go w końcówce dwukrotnie na 
deskach.

Spotkanie, zawodników drugiej pa­
ry wagi lekkiej ; Kjemilic — Ka­
miński, podobnie zresztą Jak 1 wie­
le pozostałych walk, było bez hi­
storii. Polak trafiał Norwega bez 
specjalnego wysiłku 1 tylko od 
czasu do czasu włączaj do akcji 
swoją groźna, lewą.

W wadze lekkopólśrednlej mistrz 
Norwegii Magnusen w pierwszym 
starciu doskonale1 sobie rSdzlł z 
ociężałym 'nieco Papieżom i właś­
nie dzięki' większej szybkości run­
dę tę- rozstrzygnął na swoją ko-- 
rzyść. W następnym s.arclu, kiedy- 
Już wszyscy byli zaniepokojeni po­
stawą Papieża, ten nieoczekiwanie 
wystrzelił potężnym, prawym1 pro­
stym tak skutecznie, że ■ ' Norweg 
wykonał w miejscu piruet ! runął 
na ddskt Wprawdzie na „8" przy-

Jął postawę, to Jednak ringowy 
zdecydował się słusznie odesłać go 
do narożnika, ogłaszając zwycięstwo 
Polaka przez t.k.o.

W półśredniej Rusin w walce z 
Grini nie silił się na wykazanie 
swych umiejętności. Boksował je­
dynie lewym prostym", który był 
wystarczającym środkiem do od­
niesienia przekonywającego zwy­
cięstwa.

W lekkośredniej I Askvold zaraz 
po gongu narzucił Krajewskiemu 
ostrą wymiapę ciosów, w której 
wyraźnie górował przez ■ dwie 
pierwsze rundy Dopiero w ostat­
nim starciu Norweg opadł na si­
lach 1 wówczas do głosu doszedł 
Polak, który mimo rozpaczliwych 
.wysiłków, nie zdążył już nadrobić 
utraconych punktów I zszedł z rin­
gu, jak się później okazało — ja­
ko jedyny pokonany Polak.

W lekkośredniej II Sobieski w 
walce z Olsenem posiadał miaż­
dżącą przewagę, majac Norwega w 
2 r. dwa razy na deskach. Zresztą 
równo z końcowym gongiem Nor­
weg na moment znalazł się za li­
nami ringu.

W średniej I H. Wasilewski przez 
trzy rundy prowadził bezpardono­
wą walkę z agresywnym Romsa- 
sem. Po pierwszym wyrównanym 
starciu w drugiej rundzie Norweg 
był dwukrotnie liczony. W trze­
cim starciu Romsas po raz trzeci 
zapoznał się z deskami, ale mimo 
wszystko zdołał bohatersko do­
trwać do końca, za co widownia 
nagrodziła go burzliwymi oklaska­
mi.

Średnia TI: Żmijewski, który po­
siada na swym koncie ponad 200 
stoczonych wąlk, w pojedynku r 
..żółtodziobem" Hansenem (rozegra! 
dotychczas 15 pojedynków) stano­
wi! klasę dla siebie. W drugim 
starciu wystarczyło, aby raz po­
rządnie zaatakował. wypuszczając 
na szczękę Norwega błyskawiczny 
prawy sierp I <uź był koniec po­
jedynku. Techniczny nokaut.

W nółcloźkiet Kliś boksował z 
Voldem dosłownie 15 sekund, no­
kautując go przy linach prawym 
prostym..

W wgdze cleżklej Bjom na tle 
naszego Gucniewicza wyglądał bar­
dzo mizernie. Nic dziwnego. Polak 

■ miał nad nim przewagę nie tylko 
umiejętności, ale także 15 kilogra­
mów wagi. W tej sytuacji Norweg 
w pierwszej rundzie był dwukrot­
nie liczony. Wprawdzie Jakoś w 
starciu lym zdołał dotrwać do gon- 
.«u, to jednak już w następnej run-

ńrie przyszło zakończenie. Celne 
ciosy Polaka zmusiły go do odpo­
czynku po raz trzeci 1 wreszcie 
przy czwartym wyliczaniu ringowy 
przerwał ten nierówny pojedynek, 
przyznając zwycięstwo przez t.k.o. 
Gugnle wieżowi.

Następne spotkanie Norwegowie 
rozegrają we wtorek wieczorem w 
Krakowie, gdzie przeciwnikiem ich 
będzie trzecia drużyna Polski.

Jan Wojdyga

ZAWADZKI — NAGY 3:0
Przez dwie rundy stary mistrz 

Nagy dość łatwo dawał sobie radę 
z atakami Zawadzkiego. Raz po raz 
nasz pięściarz Inkasował kontry i 
choć sam niejednokrotnie trafiał, 
to jednak znacznie więcej zbierał. 
Dopiero pod koniec drugiej rundy 
piękny cios na szczękę wstrząsnął 
Węgrem, który klęknął na deskach 
1 był liczony. Gong przerwał tę 
ceremonię. W trzecim starciu Wę­
gier zupełnie osłabł, stracił zaufa­
nie w swe siły, nie stawiał oporu 
i walkę gładko przegrał. Punktacja: 
Niemiec 59:58, Polak 59:58, Węgier 
59:57.

ADAMSKI — DUBOWSKY 3:0
I w tej walce para nie była rów­

na. Wysoki Adamski 1 malutki. Du- 
bowsky zaczęli pojedynek w bar­
dzo ostrym tempie. Jednak kontry 
Polaka bardzo szybko ostudziły za-

Trener Norwegów Ragnar Haugen (były bokser zawodowy 
pseudonim „Sambo"), w gronie swoich najzdolniejszych wy­
chowanków: N.ils Vold, Roy Askvold, Tore Bjom i Torę 

Magnusen
Rys. E .Ałaszewski

GRUDZIEŃ — KELLNER 0:3
Kellner, wzorem dawnych wę­

gierskich mistrzów defensywy Bu­
daia 1 Frlguesa, spokojnie parował 
ataki Grudnia, bez przerwy kon- 
trując 1 nie dopuszczając do pół- 
dystansu. Taki obraz trwał prze’ 
trzy rundy i mimo Iż Grudzień 
wschodził dosłowni ze skóry, nie 
udało mu sie przełamać obrony 
przeciwnika, który pod koniec wal­
ki przeszedł do efektownego ata^u. 
Punktacja: Niemiec 56:60, Polak 
56:60, Węgier 55:60.

'DROGOSZ — JUHASZ 2:1
Opisywanie rundy po rundzie nie 

miało by tutaj sensu. Walka miała 
niezmienny przebieg przez wszyst­
kie trzy starcia. Spokojnie walczą­
cy Drogosz nie miał wiele szans na 
kontrowanie przeciwnika który nie 
kwapił się z atakami. Wobec te?o 
nasz reprezentant musiał bacznie 
uważać na każdą lukę w gardzie 
przeciwnika, by ulokować tam na­
tychmiast swój lewy prosty. Uda­
wało mu się to znakomicie, chociaż 
wybitny technik węgierski robił 
chwilami wrażenie bezradnego, bo­
wiem defensywa, która dawała mu 
jakie takie szanse w walce z Dro­
goszem, okazała * się także zawod­
na. Walka chociaż nieefektowna, 
była jednak ze strony Drogosza 
majstersztykiem sztuki hoksersklol. 
Punktacja: Niemiec 60:57, Polak
60:56, Węgier 59:59 ze wskazaniem 
Juhasza.

GUZTSrSKT — SEBUK 0:3
Pasywny styl walki Gulińskiego 

nie dał mu wiele korzyści w dwóch 
rundach pojedynku z Węgrem. Po­
czątkowo udawały mu ślę uniki 
l odskoki, ale one sam^ nie wv- 
starczyły na zdobycie przewagi. To 
też atakujacy Sebdk coraz cześciei 
’aoał naszego boksera w zwarcia. 
Dn-olero w ostatniej rundzie Gu- 
zlńsk! zaczał boksować na serio, 
uzyskał nawet minimalną przewa­
gę. która nie mo^a tuż o niczym 
przesadzić. Punktacja: Niemiec 
59:60, Polak 57:59, Węgier 57:60.

DAMPC II — ERFELY 2:1
Tych dwóch wysokich chłopaków 

postanowiło się nie oszczędzać od 
pierwszej rundy. Ponieważ jednak 
walczyli z. dystansu, pojedynek 
wyglądał bardzo czysto 1 efektow­
nie. Dampc, lepszy technicznie byl 
szybszy od przeciwnika. W drugiej 
rundzie dwa razy nieopatrznie od­
słonił się, co błyskawicznie wyko­
rzystał Wegier i nasz n4eściarz byl 
dwukrotnie liczony. Obydwa ciosy 
nie były groźne, a zapoznanie sie 
z deskami zawdzięcza Dampc raczei 
złej pracy nóg. W trzeciej rundzie 
nomne dosłownie rozniósł Weera* 
▼anewnla.jąc sobie zwycięstwo. 
Punktacja: Niemiec 69:58, Polak 
60:58, Węgier 56:58.

WALASEK — CSICSAR 3:0
Csicsar roznoeżał walkę z wiel­

kim impetem, tak iż Walasek mu­
siał kilkakrotnie kryć się za po­
dwójną earda. Walka miała przez 
trzy rundy identyczny przebieg. 
Csicsar bez śladu inkasował ciosy 
i szedł ’ naprzód, parę razy nawet 
♦.rafii silnie naszego pięściarza. W 
trzecim starciu Węgier postawił 
wszystko na jedna kartę, wzmógł 
jeszcze tempo ataku ale przy oka­
zji szedł głową naprzód, za en za­
inkasował dwa nanomnienia. Punk­
tacja Niemiec 60:55, Polak 60:56, 
Węgier 60:55.
PIETRZYKOWSKI — CZABAJSZKY 

II R. PODDANIE
Czabajszky od pierwszej chwili

wykazał wielki respekt dla pięści

JĘDRZEJEWSKI — SZABO 
II RUNDA TKO

Grubiutki Węgier szybko przy­
szedł do półdyslansu i na Jędrze­
jewskiego posypał się grad ciosów. 
Nasz „ciężki” robił początkowo 
wrażenie zdezorientowanego 1 spo­
ro czasu upłynęło zanim opanował 
sytuację 1 zaczął się Węgrowi od­
gryzać. I runda przyniosła jednak 
sukces Szabo. W następnym s.ar- 
ciu zaczęła się jednak od początku 
przewaga Jędrzejewskiego. Węgier 
otrzyma! napomnienie za „głowę" 
i to było początkiem tragedii, bo­
wiem za chwilę zainkasował silny 
cios w żołądek 1 byl liczony do 
dziewięciu. W kilka sekund póź­
niej znów cios w korpus zmusza 
go do odpoczynku. 'Wreszcie po 
raz trzeci Jędrzejewski trafia w 
żołądek, Węgier klęka na deski, 
jest niezdolny do dalszej walki. 
Sędzia odsyła go do narożnika.

J. Zmarzlik

... i węgierskiej
■ Madziarzy bardzo silnie J 
przeżywali porażkę. N.e 
myśleli przecież o tak wy- /I 
sokiej przegranej. W sobo- : . 
tę kapitan Węgierskiego . 
Związku Bokserskiego p. 
BARTFAI zarzucał poi- ' i 
skim dziennikarzom, że ty- 
pują przedwcześnie wyso- ; 
kie zwycięstwo Polakow.

Możecie się przeliczyć 
— powiedział p. Bartfai.— . 
Będziemy bardzo niemile 
zaskoczeni, jeżeli uzyska­
my remis, a możemy na- f: 
wet mecz wygrać. r

Przepowiednie p. Bart- /'= 
faia na szczęście nie 
sprawdziły się. Po meczu 
węgierski kapitan związko- 
wy miał bardzo smutną mi- 
nę i ani krzty ochoty do. 
rozmowy. Nastrój ten u- < 
dzielił się wszystkim jego ■ 
pięściarzom.

Z. Łuszcz

W ringu
i poza nim
WROCŁAW, 9.11. (tel. wł.) 

Zainteresowanie niedziel­
nym spotkaniem z Węgra­
mi było we Wrocławiu ol­
brzymie. Na trzy go­
dziny przed rozpoczęciem 
meczu tłumy zgromadziły 
się przed Halą Ludową.

— Chcesz pan bilet? — 
słyszało się przed Halą — 
proszę uprzejmie. Odstąpię 
panu bardzo tanio. Mogę 
nawet sprzedać kilka. Za 
jeden bilecik stówa.

Ciekawą ankietą przepro­
wadzili dziennikarze z Ga­
zety Robotniczej. Dwudzie­
stu sprawozdawców z ca­
łej Polski poproszono o wy­
typowanie ostatecznego wy­
niku spotkania oraz zdo­
bywców punktów dla na­
szych barw. Na dwudziestu 
zapytanych, osiemnastu 
przewidziało wynik 14:6, a 
tylko dwóch prawidłowo 
16:4. Byli to red. Zmarzlik 
z Przeglądu Sportowego i 
red. Dudkowski z Trybuny 
Robotniczej.

Pierwszy z nich postawił 
na straconej pozycji'Grud­
nia i Jędrzejewskiego, a 
drugi Adamskiego i Grud­
nia. W ten sposób zajęli oni 
ex aequo pierwsze miejsce.

Szkoda tylko, że dla zwy­
cięzców nie ufundowano 
nagród.

Kapitan Węgierskiego
BokserskiegoZwiązku _____

Bartfai bardzo głośno do­
pingował swych pupilów. 
Nie trwało to jednak dłu­
go gdyż przekonał się, że
Węgrzy i tak meczu nie 
wygrają.

Burzę protestów wywoły­
wały werdykty węgierskie­
go sędziego punktowego 
Visi. Według niego mecz 
zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 10'10- 
Dwaj pozostali sędziowie 
punktowi Szerdel NRD ’ 
■Fedorowicz wypunktował’ 
16:4. Szczególnie ostro pro­
testowała widownia po o- 
głoszeniu zwycięstwa Dro­
gosza nad Juhaszeni tylko 
w stosunku 2:1.
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Można stwierdzić. =e $ 
boks jest niezwykle popu- ♦ 
lamy we Wrocławiu, o'1 ? 
widowni było bardzo trje”* | 
miłośników tej dyscypl”'. ♦ 
sportu w wieku od trzeć j 
do 12 lat, którzy pilnie o1’" 4 
serwowali toczące się ’ea ' ♦ 
ki i gorąco dopingowa f 
Polakóu:. (sł) 4


